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Sąd Pracy wraca 
do Dębicy

Strona 5

Nie zamykajcie basenu - 
pod petycją 400 podpisów

Strona 13

Martyna 
Mroczka 
w finale You 
Can Dance

Strona 6

Smog: normy 
znówu 
przekroczone

Strona 8

Geotermia. 
Będzie drugi 
odwiert

Strona 11

Finał WOŚP 
w powiecie - 
fotorelacja

Strony 18-19

Klęska programu Mieszkania+

Czują się oszukani

Lokatorzy ruszają do walki w całej Polsce, także w Dębicy.

Niektórzy płacą za nie, 

a nie mają komórek. 

Ściany pękają. Pojawia 

się grzyb. Bez zgody 

zarządcy sami nie 

mogą wbić nawet 

gwoździa. A do tego 

dochodzi horrendalny 

czynsz, nawet ponad 

3 tys. zł za mieszkanie. 

Lokale po latach mieli 

przejąć na własność, 

dziś to nie jest takie 

pewne. 
Strona 7
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Druga strona

Nie wiem czy i  co odpisze mi 
spółka PFR Nieruchomości 

na przesłane im pytania związa-
ne z zastrzeżeniami lokatorów blo-
ków z ul. Ratuszowej. Piszę o tym 
na str. 7. Słuchając historii opowie-
dzianych przez przybyłych na spo-
tkanie ze mną, 
nie dowierza-
łem. To trzeba 
usłyszeć na wła-
sne uszy i zoba-
czyć na własne 
oczy. Momen-
tami wszyst-
ko wydawało się 
wręcz niemożliwe.
Program tanich mieszkań+ ewo-
luował. Rozwinął się w końcu tak 
bardzo, że każdy przestał o  nim 
mówić, bo trochę wstyd było przy-
znać, że miało być fajnie, a wyszło 
jak zwykle. Ale zanim wszyscy na-
brali wody w usta i zanim miasto 
sprzedało swoje udziały w tym pro-
gramie, to słowo tanie odmieniane 
było przez wszystkie przypadki. 

Program w ogóle był tak świetny, 
że wszyscy powinni się rzucić na 
te mieszkania. Ostatecznie wal-
ki żadnej nie było, przez co sporo 
mieszkań stało pustych i można je 
było wynająć uchodźcom z Ukra-
iny. I  już wtedy pomyślałem, że 

moje obawy od-
nośnie programu 
były słuszne. No 
bo jak coś jest ta-
kie fajne i do te-
go po taniości, to 
dlaczego chęt-
nych brak? 
Wiem, że wśród 

mieszkańców Ratuszowej zastrze-
żeń przybywało z dnia na dzień. 
Śledzę grupy, gdzie dzielą się swo-
imi opiniami. Istna kopalnia wiedzy 
na temat tego wybitnego programu. 
W końcu czara się przelała i zaczy-
nają walkę. Walkę o swoje i o to, 
żeby kiedyś stać się właściciela-
mi mieszkań, tak jak im obiecano, 
a czego teraz pewni nie są.

krol@ol.com.pl

Dekadę temu na otwarciu 
Kompeksu Basenów Nemo 

w Pustkowie-Osiedlu byłem służ-
bowo. Jednak dziś, w  miarę re-
gularnie, bywam tam prywatnie. 
I  przyznam, że zmartwiłem się, 
słysząc, że obiekt ten może zostać 
zamknięty z uwagi na cenę gazu. 
I  choć dyrektor Krzysztof Lip-
czyński zapewnia, że będzie ro-
bił wszystko, by pływalnia mogła 
funkcjonować, to widmo zamknię-
cia cały czas nad nią krąży. 
Tym bardziej pozytywnie zasko-
czyła mnie informacja, że osoby, 
które z niej korzystają, zbierają pod-
pisy pod petycją w której zwracają 
się do władz gminy o jej utrzyma-
nie. Agnieszka Korzeń, która jest 
autorką tego dokumentu przeko-
nuje w nim, jak ważne jest to miej-

sce nie tylko dla dzieci i młodzieży, 
która uczy się tam pływać, ale na-
wet dla seniorów, którzy pływanie 
traktują jak rehabilitację. 
Do tej pory pod petycją podpisa-
ło się już prawie 400 osób i to naj-
lepsza wskazówka dla władz gminy 
i  jej radnych, co powinni zrobić, 
gdy okaże się, że do funkcjonowa-
nia pływalni trzeba będzie dołożyć. 
I  nie będzie w  tym nic dziwne-
go, w końcu gminny basen to nie 
obiekt komercyjny, który musi sam 
na siebie zarobić, ale publiczny, 
mający służyć mieszkańcom. Nie 
powinno więc dziwić nikogo, że 
czasem trzeba do niego dołożyć. Ja 
w każdym razie trzymam kciuki, by 
pływalnię udało się utrzymać. Tak 
jak chcą tego mieszkańcy.

ratuszniak@ol.com.pl

gramów startej marchewki po-
trzeba do upieczenia ciasta mar-
chewkowego, które swoje święto 
obchodzi 3 lutego.

Członek zarządu Stowarzyszenia Polska 2050. Kandydat na kandydata 
w nadchodzących wyborach parlamentarnych. Pochodzi z Pustkowa. 
Jest absolwentem Wydziału Administracyjno-Ekonomicznego Toruń-
skiej Szkoły Wyższej. Ukończył również studia podyplomowe z zakre-
su zarządzania operacyjnego oraz technik elektronik. Jest absolwentem 
Szkoły Liderów Politycznych. Od prawie 10 lat zawodowo związany 
z zarządzaniem projektami w przemyśle. Obecnie menedżer projektu 
dla jednej z międzynarodowych firm. 5 lat spędził na emigracji. 
Mąż i ojciec dwójki dzieci. Pasjonat technologii oraz książek z zakresu 
militarnego, science-fiction oraz podboju kosmosu.  Miłośnik biesiady.

tra

Reprezentował nasze województwo na I Zjeździe Partii Polska 2050.

Sylwester Korycki

O tym, czy autobusy MKS będą mogły
dojeżdżać pod Biedronkę w Nagawczynie,

piszemy na str. 9

Wszystko jest na dobrej drodze, trwają 
jeszcze ostatnie uzgodnienia.

Jacek Drobot:

Komentarz

Komentarz

No bo jak coś jest 
takie fajne i do tego po 
taniości, to dlaczego 

chętnych brak?

Wątpliwości 
miałem od początku

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior wie, że młodzi dębic-
cy działacze PiS pozazdrości-

li fantazji Michałowi Moskalowi, 
przybocznemu prezesa Jarosława 
Kaczyńskiego. Niektórzy już ob-
myślają swoje oświadczyny. Mi-
łość, miłością, ale wybory się 
zbliżają i nie wiadomo co może się 
przydać w walce o posady. Może 
właśnie takie efektowne zaręczyny?
Oczywiście trzeba uwzględnić dę-
bickie realia. Wiadomo przecież, 
że nikt nie wybuduje tutaj kopal-
ni Bogdanka, gdzie na poziomie 
960 metrów młody, ustosunko-
wany działacz PiS Michał Moskal 
oświadczył się wybrance. Skoro 

zatem nie można tego zrobić tak 
głęboko pod ziemią należy wyko-
rzystać stomilowski komin, naj-
wyższy punkt w Dębicy. 
Na miejsce narzeczonych dowie-
zie z  fasonem policja. Zapewne 
nie odmówi także postawienia ko-
gutów na radiowozie. Przy wspi-
naczce na komin przy pomocy 
uchwytów można dostać zawro-
tu głowy i zmęczyć się. Poza tym 
kobieta w sukience może stanowić 
dla widzów ucieszny widok. Mo-
głoby to wywołać frywolne żarty 
nie przystające do powagi sytuacji. 
Efektowniej będzie, gdy na górę 
narzeczeni wyjadą wypożyczonym 

od straży pożarnej wysięgnikiem. 
Wręczeniu zaręczynowego pier-
ścionka powinien towarzyszyć 
deszcz konfetti rozsypywanych 
z policyjnego helikoptera. Współ-
działanie policji zależy od nadziei, 
jakie pokładać mogą funkcjona-
riusze w młodym i wpływowym 
działaczu PiS. Przysługa za przy-
sługę czy ręka rękę myje, na jed-
no wychodzi.
Trochę fantazji, współdziałanie lu-
dzi dobrej zmiany i zaręczyny dę-
bickich działaczy PiS mogą być 
dla zakochanych niezapomnia-
nym przeżyciem.

Andrzej Janiec

Zaręczyny na kominie, koguty, konfetti

Petycja mówi o tym, 
czego chcą ludzie

300GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Monika Rojek-Kałek Małgorzata Burdzy

Dyrektor Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dębicy 
ściągnęła do tej instytucji kolej-
ne pieniądze. Dzięki nim możliwa 
będzie realizacja polsko-ukraiń-
skiego projektu Biblioteka dla 
wszystkich. Różni. Równi. Ważni. 
Biblioteka w Dębicy zdobyła pie-
niądze jako jedna z 51 placówek 
w całym kraju.

Szefowa sztabu Kwiatek Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy, działającego w Zespole Szkół 
nr 2 w Dębicy. W tym roku na je-
go czele stanęła już po raz dwu-
dziesty pierwszy. Choć wiele razy 
twierdziła, że to pewnie już ostat-
ni raz, to i tak rokrocznie staje na 
czele powiatowej orkiestry. Tym 
razem grającej też w Pilznie. 

Elżbieta Łukacijewska

Europosłanka odwiedziła Dębi-
cę w ramach pierwszego z plano-
wanego cyklu spotkań pod nazwą 

Z kobietami o kobietach. Inicja-
tywa ma na celu wsparcie miesz-
kanek powiatu w problemach, 
z którymi zmagają się na co dzień, 
wypracowanie wspólnych rozwią-
zań pomocnych kobietom, a także 
integrację środowiska pań, które 
mają pomysły i chciałyby je wyko-
rzystać w podejmowaniu inicjatyw 
społecznych. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Potrzeba było 800 litrów farb

Kolejny oddział szpitala 
w nowej odsłonie

Lododisco planują 
organizować co tydzień

Remont został podsumowany podczas konferencji prasowej.

To świetna informacja dla setek mieszkańców powiatu dębickiego.

dycznych. Podkreśliła, że warunki 
pracy mają znaczenie dla persone-

lu, ale najważnejsza jest poprawa 
komfortu leczonych pacjentów.

Natomiast dyrektor Przemysław 
Wojtys zwrócił uwagę, że oprócz 
estetyki ważna jest także poprawa 
warunków sanitarnych oddziału.

Podczas konferencji, zorgani-
zowanej przy okazji zakończenia 
remontu, przedstawiciele fundacji 
zapowiedzieli, że to nie koniec ich 
działań w dębickim szpitalu. Ko-

lejnym etapem współpracy będzie 
odnowienie drugiego skrzydła tego 
samego oddziału, który we wrze-

śniu powstał z połączenia dwóch 
oddziałów wewnętrznych i podod-

działu kardiologii. Obecnie to jeden 
oddział zajmujący dwa skrzydła na 
II piętrze. Pacjenci kardiologiczni 
lokowani są po lewej stronie. 

Oddział jest systematycznie do-

posażany, ale remontu nie widział 
od kilku lat, dlatego decyzja, by 
właśnie tutaj go przeprowadzić, 
była bardzo potrzebna.

To niejedyny oddział w szpitalu, 
gdzie przydałyby się podobne pra-

ce. Przemysław Wojtys wyjaśnia, że 
co jakiś czas ściany są malowane, 
ale nie można tego przyrównać do 
kompleksowych prac, jakie wyko-

nała Śnieżka.
- Od razu zrobiło się jaśniej, prze-

stronnej, ściany są jak nowe. Bardzo 
jestem za tę inicjatywę wdzięczny, 
zwłaszcza prezesowi śnieżki Pio-

trowi Mikrutowi - podkreśla.
Gdzie po wewnętrznym widział-

by kolejny remont? Dyrektor nie 
zastanawia się długo i wskazuje 
Oddział Neurologii. 

(nan)

Zawdzięcza ją Fundacji 
Śnieżka, która wyłożyła 
pieniądze na remont.

Po dziecięcym i ginekologii re-

montu, sfinansowanego przez 
fundację działającą przy Fabryce 
Farb i Lakierów Śnieżka, doczekał 
się kolejny fragment szpitala w Dę-

bicy. Prace ruszyły w prawym 
skrzydle Oddziału Wewnętrznego 
i Kardiologii. W skali całego kraju 
to 33 oddział, który został odno-

wiony w ramach projektu Świat 
w kolorach. 

- W działalności naszej fundacji 
ważne miejsce zajmują projekty re-

alizowane lokalnie, dlatego też po 
raz kolejny wracamy do dębickiego 
szpitala z misją poprawy komfortu 
leczenia pacjentów. Jak pokazują 
nasze dotychczasowe doświadcze-

nia, estetyka wnętrz to nie tylko 
efekt wizualny, ale także czynnik 
zwiększający poczucie bezpieczeń-

stwa i wspierający rekonwalescen-

cję - mówi Piotr Drogoń, członek 
zarządu Fundacji Śnieżka.

Przekonywał, że dobrze dobra-

ne kolory, a na to położono nacisk 
podczas remontu, pozytywnie 
oddziaływują na samopoczucie 
i komfort przebywających w po-

mieszczeniach ludzi. 
Podczas remontu użyto oczy-

wiście materiałów wyproduko-

wanych przez firmę Śnieżka. 
Wykorzystano: 2500 kg gładzi, 150 
litrów gruntów i 800 litrów plamo-

odpornych farb. Warto dodać, że 
fundacja nie tylko dostarczyła ma-

teriały, ale też w całości sfinanso-

wała wszystkie prace wykonane na 
oddziale, wydając na ten cel kwotę 
136 tys. zł. 

Zadowolenia z remontu nie 
kryła szefowa oddziału Jadwiga 
Niemiec-Kulij, jednocześnie zastęp-

czyni dyrektora szpitala ds. me-

Ostatnie lododisco odbyło się 
w niedzielę 22 stycznia. Jak przeka-

zała nam Kinga Rolek, specjalista 
ds. marketingu i promocji Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Dębicy, wzięło w nim udział 
1480 osób.

Po przedostatniej takiej imprezie 
pisaliśmy na łamach Obserwatora, 
że frekwencja na lodowisku jest 
argumentem za tym, by miasto 
poszukało dodatkowych pieniędzy 
dla MOSiR, dzięki którym można 
by było częściej zapraszać dzieci, 
młodzież i dorosłych na lododisco. 
Wygląda jednak na to, że zanim 
w Ratuszu ktoś tych pieniędzy 
poszuka, to sprawy w swoje ręce 
wzięła dyrektor MOSiR Marta Pa-

wełko-Tokarz, która zapowiada, że 
lododisco może odbywać się co ty-

dzień.
- Mamy tutaj w ośrodku pana, 

który świetnie sobie radzi z nagło-

śnieniem i oświetleniem - mówi 
Marta Pawełko-Tokarz.

Dodaje, że to właśnie pracownik 
MOSiR poprowadzi imprezy na 
dębickiej ślizgawce, dzięki czemu 
nie trzeba będzie szukać pienię-

dzy na zapłatę dla profesjonalnego 
DJ-a. Do tej pory na lodowisku do 
zabawy przygrywał DJ SID.

Rozwiązany zostanie problem 
z oświetleniem, którego MOSiR 
nie posiadał. Ze względu na to, że 
miejska instytucja będzie jednym 
ze współorganizatorów Zimowej 
Olimpiady Młodzieży otrzyma 
z Podkarpackiego Urzędu Woje-

wódzkiego w Rzeszowie zestaw, 
dzięki któremu podczas imprez na 
lodowisku będzie kolorowo.

- Jest to zestaw, który może być 
rozbudowywany, więc może 
znajdzie się ktoś, kto nam zaspon-

soruje kolejne światła - dodaje dy-

rektor MOSiR.
Od kiedy w Dębicy będą organi-

zowane cotygodniowe dyskoteki 
na lodzie? Marta Pawełko-Tokarz 
prosi o chwilę cierpliwości.

- Mamy zaplanowanych kilka 
imprez, w tym zawody carlingowe 
- tłumaczy.

Najwcześniej mogłyby one wy-

startować po 10 lutego. Dyrektor 
dodaje, że wszystko dokładnie 
zostanie przedyskutowane w naj-
bliższych dniach z pracownikami 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-

kreacji.
- I o wszystkim poinformujemy 

odpowiednio wcześnie - podkreśla.
rar

I świetnie, bo te imprezy 
przyciągają na dębickie 
lodowisko wiele osób.

eprasa.pl cc93fae546
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

UDERZYŁ W PRZEPUST
W czwartek 26 stycznia o godz. 
0:40 w Zawadce Brzosteckiej kie-
rujący fordem mondeo miesz-
kaniec Bieździadki zasnął za 
kierownicą, zjechał z drogi i ude-
rzył w betonowy przepust. Kie-
rującemu na szczęście nic się nie 
stało, a policjanci ukarali go man-
datem w kwocie 100 zł, bez punk-
tów karnych.

NIE USTĄPIŁA 
PIERWSZEŃSTWA
Tego samego dnia doszło do ko-
lizji na skrzyżowaniu ul. Gawrzy-
łowskiej z Lwowską. Kierująca 
kią soul mieszkanka Dębicy nie 
ustąpiła pierwszeństwa samo-
chodowi marki bmw. Doszło do 
zderzenia, ale na szczęście żaden 
z uczestników nie doznał obra-
żeń. Kierująca kią ukarana została 
mandatem w kwocie 1020 zł i 10 
punktami karnymi.

UDERZYŁ W PRZYCZEPKĘ
Mandatem w kwocie 500 zł uka-
rany został mieszkaniec Nagaw-
czyny, który na ul. Partyzantów 
najechał na zaparkowaną na 
poboczu przyczepkę, a także 
uszkodził ogrodzenie prywat-
nej posesji. Policjanci, jak to czę-
sto bywa w ostatnim czasie, 
skorzystali z możliwości złago-
dzenia kary, stąd niski mandat. 
Kierujący samochodem mężczy-
zna nie otrzymał również punk-
tów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Ukarana mandatem

Jeszcze rano był nietrzeźwy

Mieszkanka Rzeszowa 
miała sporo szczęścia

Wysiadł z auta i zaczął uciekać

Międzynarodowa awantura w hotelu 
będzie miała finał przed sądem

Do potrącenia 
pieszego nie doszło

Groził, że wysadzi, 
chce kary

Nie tylko nękanie 
ma w zarzutach

awanturę. Okazali się nimi: 36-letni 
obywatel Ukrainy oraz o rok star-

szy Gruzin. 
Do zdarzenia miało dojść już 

po północy. Jak wyjaśniła jedna 
z kobiet, wcześniej zrobiła zdjęcie 
swojemu rodakowi, a ten po kilku 
godzinach doszedł do wniosku, że 
nie życzył sobie być na fotografii. 
Razem z kolegą Gruzinem udał 
się więc do pokoju pań i zaczął 
dociekać, w jakim celu powstała 
fotografia. Był niegrzeczny i na-

pastliwy. Awantura przeniosła się 

na korytarz, gdzie za koleżankami 
wstawił się inny z jej rodaków. Zo-

stał pobity.
- Okazało się, że mężczyzna ma 

złamany nos - mówi prokurator 
Jacek Żak.

Gruzin przyznał się do zarzutu 
pobicia i uszkodzenia ciała, całą 
winę chciał wziąć na siebie. Ale na 
podstawie zeznań świadków za-

rzuty usłyszał także Ukrainiec - ten 
z kolei nie przyznaje się do popeł-
nienia przestępstwa.

(nan)

Sytuacja miała miejsce około godz. 9. Fot. OSP Żyraków.

Sprawa swój �nał będzie miała 
w sądzie.

Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia doszło w sobotę 
28 stycznia.

Na autostradzie A4, na wysoko-

ści Żyrakowa doszło do dachowa-

nia niewielkiego nissana.
- Za kierownicą pojazdu siedzia-

ła 37-letnia mieszkanka Rzeszowa. 
Pani podróżowała sama - mówi st. 
asp. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy.
Przyczyną kolizji była zbyt duża 

prędkość samochodu, który zjechał 
na pas zieleni, po czym wrócił na 
jezdnię i się przewrócił. Kierująca 
nissanem o własnych siłach wyszła 
z samochodu. Ponieważ jechała 
sama policjanci ukarali ją niskim 
mandatem w kwocie 500 zł. Nie 
otrzymała punktów karnych.

rar

W nocy z czwartku na piątek, 
o godz. 0:50 policjanci patrolujący 
ulice Dębicy zwrócili uwagę na 
volkswagena passata.

- Kierowca poruszał się nim 
w sposób brawurowy - mówi Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji.

Patrol ruszył za samochodem i na 
ul. Głowackiego dał sygnał do za-

trzymania się. Volkswagen stanął, 
po czym jego kierowca wysiadł 
z pojazdu i rzucił się do uciecz-

ki pieszo.
- Po krótkim pościgu udało się go 

zatrzymać - dodaje rzecznik.
Funkcjonariusze policji chcieli 

przebadać 22-letniego mieszkańca 

gminy Dębica alkomatem, jednak 
ten odmówił. Odmówić nie mógł 
już pobrania krwi do badań, co też 
zostało zrobione. Uciekinier został 
przewieziony do dębickiej komen-

dy, gdzie dochodził do siebie. Z ko-

lei samochód został zabezpieczony 
na policyjnym parkingu.

Po kilku godzinach od zdarzenia, 
rankiem 27 stycznia zatrzymany 
był już bardziej skory do współ-
pracy z policjantami i pozwolił się 
przebadać alkomatem. Nawet wte-

dy był w tzw. stanie nietrzeźwości.
- Wydmuchał 0,79 promila - mó-

wi Jacek Bator.
Ile miał w chwili zatrzymania bę-

dzie wiadomo, kiedy przyjdą wyni-
ki badania krwi. Jak mówi rzecznik, 
mężczyzna odpowie za jazdę pod 
wpływem alkoholu oraz ucieczkę 
przed policjantami.

BaN

Do zdarzenia doszło w sylwe-

strową noc. Policjantów na ulicę 
Drogowców wezwali mieszkańcy 
hotelu. Funkcjonariusze na miej-
scu zastali młodego mężczyznę 
z zakrwawioną twarzą oraz dwie 
towarzyszące mu kobiety. Towa-

rzystwo poskarżyło się na dwóch 
innych lokatorów, którzy wszczęli 

W ostatni piątek 27 stycznia ja-

dący ulicą Cmentarną kierowca 
toyoty postanowił skręcić w ulicę 
Świętosława. 

- Nie zachował należytej ostroż-

ności, a w tym momencie przez 
przejście przechodził pieszy - rela-

cjionuje Jacek Bator, rzecznik praso-

wy dębickiej policji. 
I dodaje, że potrącenia udało się 

uniknąć, ale w policyjnym pro-

tokole jest mowa o kontakcie au-

ta z pieszym, który na szczęście 
nie ucierpiał.

(nan)

Sytuacja miała miejsce w punkcie 
sprzedaży używanych samocho-

dów w gminie Dębica. Na począt-
ku grudnia zjawił się tam 30-letni 
mężczyzna i zażądał wymiany nie-

dawno kupionego auta na inne, bo 
z tego nie był zadowolony. Kiedy 
sprzedawca odmówił, zaczął gro-

zić, że odpali ładunek wybucho-

wy. Scysję zakończyli policjanci. 
Podejrzany w tej sprawie usłyszał 
zarzuty i przyznał się do winy. Do-

browolnie poddał się karze grzyw-

ny w wysokości 1200 zł.
(nan) 

33-latek jest doskonale znany or-
ganom ścigania. Ma na koncie kil-
ka wyroków, pobyt w więzieniu. 
W konflikty z prawem wchodzi od 
wczesnej młodości.

- W tej chwili przebywa w aresz-

cie tymczasowym - wyjaśnia pro-

kurator rejonowy Jacek Żak.
Tym razem mężczyzna podejrza-

ny jest o kradzież rozbójniczą, któ-

rej dopuścił się w sklepie przy ulicy 
Kolejowej w Dębicy. Kiedy sprze-

dawczyni usiłowała go zatrzymać, 
użył wobec niej przemocy. 

To nie jedyny zarzut, jaki znaj-
dzie się w akcie oskarżenia prze-

ciwko 33-latkowi. Odpowie także 
za groźby karalne, które kierował 
pod adresem swojej partnerki oraz 
nękanie jej matki. Wszystkich prze-

stępstw, o których mowa, mężczy-

zna dopuścił się w warunkach tzw. 
recydywy, a to zwiększa zagroże-

nie karą. Daniel F. może trafić do 
więzienia nawet na 15 lat. 

(nan)

W Komendzie Powiatowej 
Policji w Dębicy trzeźwiał 
mieszkaniec Podgrodzia.

Gruzin i Ukrainiec pod wpływem 
alkoholu nie zapanowali nad 
emocjami. 

Zdarzenie zakończyło się 
pouczeniem kierowcy, 
mieszkańca Kędzierza.

Mieszkaniec Wojnicza był 
niezadowolony z transakcji 
w komisie samochodowym. 

To kolejne postępowanie, jakie 
przeciwko Danielowi F. wszczęła 
prokuratura w Dębicy. 
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Aktualności

Wydziałem kierować będzie sędzia Agnieszka Wilk-Król. Na zdjęciu ze swoją poprzedniczką Danutą Hayn. 

Wydział Pracy w Sądzie Rejonowym

Po 12 latach starań w Dębicy znów 
orzekać będą w sprawach pracy

Przedstawiciele władzy sądow-

niczej z Rzeszowa, kierownic-

two instytucji reprezentujących 
służby mundurowe i wymiar 
sprawiedliwości, samorządowcy 
i wiceminister sprawiedliwości - 
w takim składzie odbyło się uro-

czyste otwarcie Sądu Pracy, który 
od 1 stycznia rozpoczął funkcjo-

nowanie w Sądzie Rejonowym 
w Dębicy jako IV Wydział Pracy. 
Choć  bardziej właściwym byłoby 
napisać, ze wznowił działalność po 
blisko 12 latach przerwy, co pod-

kreślali wszyscy zabierający głos 
podczas wydarzenia zorganizowa-

nego w auli Zespołu Szkół Specjal-
nych w Dębicy.

Nikt z zebranych nie miał także 
wątpliwości, że batalię o przywró-

cenie w Dębicy Sądu Pracy rozpo-

czął były już (piszemy o tym na str. 
11) prezes Sądu Rejonowego Wal-
demar Krok. On sam swoje wy-

stąpienie rozpoczął od opowieści 
o tym, jak kilka lat temu zainicjował 
te działania, choć wtedy perspekty-

wy na uch powodzenie nie rysowa-

ły się optymistycznie.

- Kiedy 5 lat temu zostałem pre-

zesem, ktoś, już nie pamiętam kto, 
stwierdził, że przywrócenie w Dę-

bicy Sądu Pracy jest niemożliwe. 
A ja miałem świadomość, jak bar-

dzo jest potrzebny lokalnej społecz-

ności, wszystkim ludziom pracy 
- mówił Waldemar Krok.

Podkreślał, że zasadą, jaka przy-

świecała mu w tych zabiegach była 
powszechna dostępność sądownic-

twa. 
Wiceminister sprawiedliwości 

Marcin Warchoł zwrócił uwagę, 
że powiat dębicki to 8 800 mi-
kroprzedsiębiorstw, około 400 ma-

łych przedsiębiorstw i 69 dużych 
firm, a te dane przekładają się na 
zatrudnione w nich osoby, którym 
orzecznictwo w sprawach pracy 
jest potrzebne. 

- Sąd jest dla wielu ostatnią deską 
ratunku - przekonywał.

Wśród osób, które przychyliły 
się do reaktywacji Wydziału Pra-

cy wymieniani także byli poseł Jan 
Warzecha, starosta Piotr Chęciek, 
przewodniczący Rady Powiatu 
Michał Maziarka czy obecny prezes 

Sądu Apelacyjnego w Rzeszowie 
Rafał Puchalski.

Wydziałem w wymiarze 1/4 
etatu kierować będzie Agnieszka 
Wilk-Król, sędzia Wydziału Cy-

wilnego sądu w Dębicy. Podczas 
uroczystości dziękowała swojej po-

przedniczce Danucie Hayn, która 
przez 22 lata była przewodniczącą 
Sądu Pracy w Dębicy.

- Danusiu, na pewno nie raz 
skorzystam z twoich rad i do-

świadczenia - mówiła Agnieszka 
Wilk-Król.

(nan)

Spory z pracodawcami znowu będą rozstrzygane na 
miejscu. Wydziałem kieruje Agnieszka Wilk-Król.

Ogłoszenie własne wydawcy
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Krótko

Biblioteka dla wszystkich. 
Równi. Różni. Ważni - co to jest 
za projekt i do kogo jest skiero-
wany?
Jest to projekt, z którego będą 
mogły skorzystać dzieci oraz oso-

by dorosłe. Skierowany jest do 
uchodźców z Ukrainy, ale także 
dla Polaków. W ramach jego re-

alizacji prowadzone będą lekcje 
języka polskiego dla ukraińskich 
dzieci, których obecnie w szkołach 
w mieście jest 130. Powstanie także 
klub dla mam, które również będą 
mogły uczyć się języka polskiego. 
Pozostaje tylko ustalenie szcze-

gółów co do godzin spotkań dla 
dorosłych, gdyż wiele z Ukrainek 
pracuje czy to w Dębicy, czy w za-

kładach znajdujących się w in-

nych gminach. Natomiast zajęcia 

dla dzieci już trwają, co nie ozna-

cza, że nie przyjmujemy nowych 
osób. W ostatnim tygodniu doszło 
czterech uczniów z Ukrainy. Pla-

nujemy spotkanie z dyrektorami 
szkół, którzy przekażą mamom 
ukraińskich dzieci, że taki projekt 
jest realizowany.

Co poza klubem dla mam i lek-
cjami polskiego będzie realizo-
wane w ramach projektu?
Oprócz tego odbywać się będą 
zajęcia artystyczne, czy ruchowe. 
W tych będą mogli brać udział 
także uczniowie z Polski. Chcemy 
w ten sposób integrować uczniów. 
Dla dzieci z Ukrainy prowadzone 
będą także trzy razy w tygodniu 
lekcje on-line z nauczycielką 
z Ukrainy.

Trzy pytania do...  Moniki Rojek-Kałek,

dyrektor Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Dębicy.

Ile pieniędzy udało się zdobyć 
na realizację projektu i do kie-
dy będzie on realizowany?
Z Funduszu Rozwoju Społeczeń-

stwa Informacyjnego otrzyma-

liśmy na to zadanie blisko 21,5 
tys. zł. Oprócz wymienionych 
wcześniej działań z tych środków 
będziemy mogli zakupić również 
materiały dydaktyczne. Projekt 
jak wspomniałam jest już w trak-

cie realizacji, a jego zakończenie 
zaplanowane zostało w czerwcu. 
Bardzo się cieszymy, że znaleź-

liśmy się wśród 51 placówek 
w kraju, które otrzymały dofi-
nansowanie.

rar

Będą zajęcia dla dzieci 
z Polski i Ukrainy

Zwolnieni z teorii

Niezależnie od tego roboty ruszą w Lipinach

Przewodniczący proponuje

Zaakceptujmy siebie, 
zaakceptujmy innych

Projekt na chodnik chcą mieć gotowy

Rowerem wzdłuż Wisłoki?

Martyna Mroczka weszła 
do finału You Can Dance

Marzena Socha w Radzie 
Zatrudnienia Socjalnego

zadania droga jednak jest jeszcze 
długa, a obecnie starostwo chce 
przygotować projekt.

- Dopiero potem zobaczymy, czy 
stać nas będzie w tym roku na reali-
zację - dodaje Tomasz Pyzia.

I podkreśla, że starostwo chce 
mieć zawsze 2-3 gotowe projekty, 
na wypadek, gdyby pojawiła się 
możliwość zdobycia dofinansowa-

nia na jakieś zadanie.

- Przygotowanie projektu trwa 
czasem kilkanaście miesięcy, więc 
lepiej mieć je gotowe - dodaje dy-

rektor.
Przy okazji wspomina, że nie-

zależnie od tego zadania powiat 
w tym roku wybuduje odcinek 
chodnika w Lipinach, od skrzyżo-

wania z kaplicą słupową do skrzy-

żowania z drogą do klasztoru.
rar

na swoje ciało, ale też postrzegania 
wyglądu innych.

Dziewczyny podjęły współpra-

cę z wydawnictwami Publicat 
i Sensus, dzięki której beneficjenci 

otrzymają książki o samoakceptacji. 
Przygotują też baner propagujący 
walkę z kompleksami, bo kilogra-

my nie są wyznacznikiem piękna.
JAG

Projekt realizują Judyta Tomasiewicz i Justyna Sarnecka.

Martyna tra�ła do grupy Idy 
Nowakowskiej-Herndon.

Zanim została dyrektorem 
w MOPS Marzena Socha była tam 
wicedyrektorem. Fot. D. Tyrpin.

I to niezależnie od tego 
jak wyglądamy, i ile 
mamy kilogramów.

A konkretnie chodzi o drogę 
powiatową Pilzno-Róża, wzdłuż 
której powiat planuje budowę 
chodnika. Jak mówi dyrektor Za-

rządu Dróg Powiatowych w Dę-

bicy Tomasz Pyzia do realizacji 

Taki cel przyświeca akcji dwóch 
uczennic LO w Pilźnie. Judyta 
Tomasiewicz i Justyna Sarnecka 
realizują projekt Body Positive 
w ramach Zwolnionych z teorii.

- Dążymy do zaakceptowania 
swoich wad i niedoskonałości - 
mówi liderka Judyta Tomasiewicz.

Jest to odpowiedź na rosnącą 
ilość kompleksów wśród młodych 
ludzi. W lutym zorganizują cykl 
spotkań z psychoterapeutką Martą 
Wardęgą. Będzie mowa o samoak-

ceptacji i wpływie na nią hejtu. 
Przez projekt Body Positive chcą 
bowiem zaszczepić w rówieśnikach 
zdolność pozytywnego patrzenia 

Martynę Mroczkę mieliśmy oka-

zję oglądać w pierwszym odcinku 
drugiej edycji programu You Can 
Dance. Nowa Generacja, reali-
zowanego przez TVP 2. Jurorzy 
zdecydowali wtedy, że 12-latka 
z Dębicy znajdzie się w grupie 50 
najlepszych tancerzy, wyłonionych 
podczas castingów. W jednym 
z kolejnych odcinków dołączyła 
do niej Maja Piątek, 2 lata młodsza 
koleżanka z tej samej szkoły tańca. 

Obie otrzymały bilety do Szkoły 
Tańca You Can Dance, gdzie zosta-

ły przydzielone przez jurorów do 
grup tańczących różne style tańca. 

Martyna trafiła pod skrzydła Idy 
Nowakowskiej-Herndon, która 
była opiekunką grupy tańczącej 
videoclip dance. Ćwiczyć mogła 
pod okiem pary choreografów - 
Karoliny Cukie Dziemieszkiewicz 
i Art Golca. Mai natomiast jurorzy 
zaproponowali grupę modern jazz 
Agustina Egurroli i choreografki 
Katarzyny Mieczkowskiej. 

Tancerze trenowali przez dwa dni 
przez cały czas obserwowani przez 
jurorów i choreografów. Wszystko 
po to, by z 50 uczestników wybrać 
32, którzy wezmą udział w następ-

nym etapie. Niestety, na tym etapie 
z programu odpadła Maja Piątek. 

Martyna natomiast miała okazję 
wystąpić w tanecznym show na 
plaży, które towarzyszyło wystę-

powi wokalistki Viki Gabor. Tam 
tancerze również byli obserwowani 
przez jurorów. 

Okazało się, że ci docenili tanecz-

ny kunszt dębickiej tancerki i znala-

zła się ona w 16, która rywalizować 
będzie w finale. 

- W legendarnym studiu You Can 
Dance zobaczymy również wspa-

niałą tancerkę, a jest nią Martyna 
Mroczka - ogłosiła Katarzyna Ci-
chopek, wskazując ją jako 5 z kolei 
wśród tych, którzy walczyć będą 
o 100 000 zł. 

tra

Marzena Socha w 2021 roku 
została dyrektorem Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Do 
rady zgłosiło ją stowarzyszenie 
Ad Astram z Dębicy, a nominację 
otrzymała z rąk sekretarza stanu 
w Ministerstwie Rodziny i Polityki 
Społecznej Anny Czerwińskiej. Do 
zadań rady należy m.in. inicjowa-

nie zmian przepisów w zakresie 
zatrudnienia socjalnego czy opinio-

wanie projektów aktów prawnych.
rar

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy mówił o tym na ostatniej 
sesji. Ale ścieżka byłaby wyjątko-

wa, bo miałaby się zaczynać jeszcze 
w powiecie jasielskim, w pobliżu 

źródeł rzeki i prowadzić właśnie 
przez Jasło, Dębicę, Mielec do Tar-
nobrzega.

- A może nawet skręcić do Stalo-

wej Woli - dodał Sieradzki.
Pomysł budowy takiej ścieżki 

przedstawił już wcześniej radny 
Paweł Hayn. Czy ktoś zainicjuje 
jej powstanie?

rar

Starostwo Powiatowe 
przygotowuje się do robót 
w Pilźnie i Lipinach.

Zawodniczka dębickiej Akademii 
Tańca Soul Dance znalazła się 
w finałowej 16 tanecznego show.

Dyrektor miejskiej instytucji 
znalazła się tam jako jedyna 
osoba z naszego województwa.

O budowę ścieżki rowerowej 
wzdłuż Wisłoki apeluje 
Józef Sieradzki.
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Temat tygodnia
Mieszkania Plus. Miało być pięknie, wyszło jak zwykle

Mieszkańcy czują się oszukani. 
Walka ruszyła w całym kraju

- My tutaj mówimy, że to nie są tanie 
mieszkania, tylko tanio wybudowane 

mieszkania - dodaje pani Kornelia.

GRZEGORZ KRÓL

Mieszkańcy bloków przy Ratuszowej są w kontakcie z tymi z innych miast. Wszyscy zapowiadają walkę o to, 
co mieli obiecane. I o normalność, bo tej w nowych blokach nie ma.

dojściem do własności, które mieli 
obiecane. Jak można przeczytać na 
Ogólnopolskiej Grupie Mieszkań 
Plus, która połączyła mieszkań-

ców całego kraju, problem dotyczy 
wszystkich miast, gdzie powstały 
lokale. Nikt nie wie, czy będzie 
mógł mieszkanie wykupić.

- A tylko dlatego zgłosiliśmy się 
tam - napisała na Facebooku jedna 
z lokatorek z Dębicy.

Płacić całe życie ogromne pienią-

dze, by nie móc potem zostawić 
mieszkania, np. dziecku?

Trawa na dachu
Od wielu lat w Polsce mówi się 
o budownictwie ekologicznym. 
Tzw. zielone dachy, czy zielone ele-

wacje mają zminimalizować skutki 
zabudowy kolejnych terenów zie-

lonych.
- Na dwóch blokach posiana jest 

trawa - mówi mieszkaniec Ratuszo-

wej.
Ale na temat tego pomysłu męż-

czyzna ma swoją teorię. Zgodnie 
z przepisami na działkach budow-

lanych, przeznaczonych m.in. pod 
zabudowę wielorodzinną, co naj-
mniej 25% powierzchni powinno 
być przeznaczonych na tereny 
biologicznie czynne. Tu według 
mieszkańca nie chciało tyle wyjść, 
stąd trawa na dachach. Ale nie tyl-
ko ona. Od strony podwórka znaj-
dują się hałdy ziemi, porośnięte 
trawą. One również - jak przeko-

nuje mieszkaniec osiedla - zostały 
pozostawione po to, by zwiększyć 
powierzchnię zieloną. Wszystkie 
parkingi na osiedlu wyłożone są 
kostką. Poza jednym. Dlaczego? 
W ocenie mieszkańców z tego sa-

mego powodu - jest to teren biolo-

gicznie czynny.
- Proszę zobaczyć, jak wyglądają 

ogródki - dodaje mężczyzna.
Ci, którzy mają mieszkania na 

parterze, mieli też mieć ogródki. 
Otrzymali pas o szerokości 1,5 m, 
którego nie mogą ogrodzić.

Do spółki PFR Nieruchomo-

ści przesłałem kilkanaście pytań 
o sytuację na osiedlu. Na odpo-

wiedź czekam.
krol@ol.com.pl

Miały być tanie z dojściem do własności, a są wysokie 
czynsze i brak gwarancji, że lokal kiedyś będzie ich.

Mowa o mieszkaniach wybu-

dowanych przy ul. Ratuszowej, 
gdzie pękają zagrzybione ściany, 
mieszkańcy nie mają piwnic, ani 
obiecanych komórek lokatorskich, 
a za te wszystkie atrakcje płacą ol-
brzymie kwoty.

Program Mieszkanie Plus przed-

stawiany, jako jeden ze sztanda-

rowych projektów Zjednoczonej 
Prawicy z Prawem i Sprawiedli-
wością na czele. Gdy okazało się, że 
realizacja jego założeń jest niemoż-

liwa wszyscy, którzy mogli, szybko 
się z niego wycofali.

To porażka PiS
Sam prezes PiS Jarosław Kaczyński 
stwierdził wprost, że program był 
niewypałem. Winni nie byli rzą-

dzący, tylko deweloperzy. Nazwa 
programu została zmieniona, by 
nie kojarzyła się z programami rzą-

du, a czołowi politycy PiS przestali 
w ogóle o nim mówić. A bloki po-

wstawały. W Dębicy miasto prze-

kazało na ten cel działkę. Później 

władze zdecydowały się sprzedać 
swoje udziały. Czy już wtedy wie-

działy, że program przyniesie wię-

cej kłopotów niż zysków? 
Tak sugerują mieszkańcy Ratu-

szowej, którzy spotkali się z bur-

mistrzem. Chcieliśmy zapytać 
Mariusza Szewczyka o powody 
sprzedaży udziałów, ale przebywa 
na urlopie.

Czynsze jak w dużych miastach
Lokatorzy mieszkań przy Ratuszo-

wej płacą za wynajem mieszkań 
wysokie kwoty.

- Ja obecnie mam 3 120 zł. W tym 
jest ogrzewanie i woda - mówi pa-

ni Magdalena, która zawiadomiła 
naszą redakcję o tym, co dzieje się 
na osiedlu.

Wynajmuje ponad siedemdzie-

sięciometrowe mieszkanie. W przy-

padku mniejszych opłaty są niższe, 
ale nadal - jak na warunki dębickie 
- wysokie. W tej chwili lokatorzy 
płacą 35 zł za metr kwadratowy 
mieszkania. Opłaty niedawno zo-

stały kolejny raz podniesione.
- W ciągu roku na moim mieszka-

niu wzrosły łącznie o 500 zł - mówi 
jedna z mieszkanek, która przyszła 
na spotkanie.

- Panele, jak odpadły, to przy-

szedł pan, posmarował sylikonem, 
położył, udeptał i poszedł - mówi 
jedna z kobiet, która podkreśla, że 
problemów jest tam więcej.

Mieszkańcy przekonują też, że 
do opłaty czynszowej mają wliczo-

ne komórki lokatorskie, których 
fizycznie nie posiadają. Te przy-

padają... dwie na klatkę. Każda ma 
wymiar mniej więcej 2 na 3 metry. 
Na jedno mieszkanie być może by 
wystarczyło, ale zostały podzielone 
na pół, żeby komórek było więcej. 
Nie oznacza to, że wszyscy je otrzy-

mają.
- Osoby, które teraz dostają 

mieszkania, to od ręki dostają też 
komórki. My od roku czekamy - 
mówi jeden z mężczyzn.

Do tego lokatorzy muszą borykać 
się z wieloma innymi problemami. 
Pękające ściany, przez co wykrzy-

wione i nieszczelne są okna, ciekną-

ce rury, wilgoć, grzyb to tylko część 
z nich.

- My tutaj mówimy, że to nie są 
tanie mieszkania, tylko tanio wy-

budowane mieszkania - dodaje pa-

ni Kornelia.
Ona, jak i inni mieszkańcy zasta-

nawiają się, co z tzw. DDW, czyli 

Lokatorzy mają świadomość, 
że wszelkie podwyżki są zgodne 
z umowami, które podpisali.

- Ale mijają się one z celem pro-

gramu - mówią zgodnie.
Zerwać umowę ze spółką Skarbu 

Państwa PFR Nieruchomości mo-

gą, ale stracą kaucję od 4 do nawet 
10 tys. zł, w zależności od metra-

żu mieszkania.
- A co roku będzie waloryzacja 

i opłaty będą rosły - mówią.

To nie tanie mieszkania, 
a tanio zbudowane

Wynajmowanie mieszkań na Ra-

tuszowej wiąże się z wieloma obo-

strzeniami. Mieszkańcy nie mogą 
np. wiercić dziur w ścianach. Me-

ble zawiesić mogą, ale na kołkach 
o narzuconej im średnicy i długości. 
I na określonej wysokości. Płytek - 
nawet jak odpadną - wymienić nie 
mogą. Jak któraś zleci ze ściany, 
to lokatorzy muszą powiadomić 
o tym zarządcę. Ten, jak się w koń-

cu uda, kafelek wymieni, ale nie 
ma gwarancji, że będzie pasował 
do reszty. Ba, jest prawie pewne, że 
nie będzie pasował.
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Pieców węglowych coraz mniej

To rozwiązałoby część problemów

Normy smogowe przekroczone, 
ale zgłoszeń do straży nie ma 

Wniosek o budowę spalarni odpadów już złożony

spowodowanych zgłoszeniami 
mieszkańców, czy obserwacją wła-

sną strażników.
Komendant wskazuje na kilka 

powodów, mogących, według nie-

go, wpłynąć na polepszenie jakości 
powietrza i brak zgłoszeń o spa-

laniu odpadów. Wspomina m.in. 
wojnę w Ukrainie, co za tym idzie 
wysoką cenę węgla. 

O budowie w Dębicy spalarni 
odpadów mówiło się od dawna. 
MPEC w porozumieniu z wła-

dzami miasta złożył wniosek do 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
który na powstanie takich insta-

lacji chce przeznaczyć 3 miliardy 
złotych. Inwestycja, zdaniem szefa 
MPEC, niesie za sobą wiele korzy-

ści. Pozwoli zróżnicować źródła 
energii produkowanej przez jego 
spółkę, a także - przynajmniej czę-

ściowo - rozwiąże problem z coraz 

droższym składowaniem odpa-

dów. Tomasz Wróbel wyjaśnia, że 
do takiej spalarni trafiają odpo-

wiednio przygotowane odpady, 
które nie podlegają recyklingowi, 
a które można spalać.

- Na terenie MPEC, gdzie spa-

larnia miałaby powstać, nie będzie 
składowania odpadów - podkreśla.

Tam odpady trafiałyby w kon-

tenerach i od razu byłyby utylizo-

wane. W ocenie prezesa budowa 
takich instalacji to słuszny kieru-

nek. I uprzedza ewentualne obawy 

Taki widok to w Dębicy jeszcze cały czas norma. 

Spalarnia ma powstać na terenie 
MPEC w Dębicy.

W ostatnią sobotę stężenie 
pyłu PM 2,5 wynosiło 
w Dębicy nawet 232 %.

Tyle rakotwórczego pyłu w po-

wietrzu wskazywał około godz. 
23:00 przy ul. Wielopolskiej czuj-
nik airly.eu. Poziom PM 10 wy-

nosił tam 104%. Trochę lepiej było  
w Rynku (PM 2,5 - 181%, PM 10 
- 84%) i przy ul. Łysogórskiej (PM 
2,5 - 183% i PM 10 - 76%). 

Choć są to oczywiście wysokie 
stężenia, mogące szkodzić nasze-

mu zdrowiu, to nie da się ukryć, że 
daleko im do tych choćby sprzed 
dwóch lat. Wtedy wskaźniki po-

trafiły pokazać nawet 665% PM 2,5 
i 482 % PM 10. 

Sylwester Bieszczad, komendant 
dębickiej Straży Miejskiej twierdzi, 
że i zgłoszeń o podejrzeniu spala-

nia śmieci w tym sezonie jeszcze 
nie było, choć w zeszłym ich nie 
brakowało. 

- W zeszłym roku 7 z nich skoń-

czyło się wystawieniem mandatów 
na łączną kwotę 1350 zł - mówi. 

W tym sezonie nie było ani 
mandatów, ani nawet kontroli 

- Wiele osób, jak zaczął drożeć  
i zaczęło go brakować, zrezygno-

wało z pieca węglowego i prze-

szło na ogrzewanie gazem. Ja to 
widzę na Wolicy, gdzie mieszkam 
- przekonuje Sylwester Bieszczad. 

Inni mogli też wymienić piece 
z uwagi na dopłaty, które można 
było zdobyć z różnych progra-

mów proponowanych przez mia-

sto. 
Jakikolwiek nie byłby jednak po-

wód takiego działania, a co za tym 
idzie niższego stężenia rakotwór-

czych pyłów w powietrzu, nie 
zmienia to faktu, że na nielegal-
ne spalanie odpadów w piecach 
wciąż należy zwracać uwagę. Szef 
dębickich strażników zauważa, że 
to jak do tej pory najskuteczniejsze 
narzędzie do walki z tym proce-

derem. Zgłoszenie podejrzenia, 
że sąsiad może palić odpadami, 
skutkuje kontrolą Straży Miejskiej. 

Jeśli okaże się, że do pieca rzeczy-

wiście trafiło nieodpowiednie pali-
wo, to jego właściciel może liczyć 
się z mandatem w wysokości 500 
zł. Jeśli sprawa trafi do sądu mak-

symalna grzywna wynosi nawet 
5 000 zł.

tra

mieszkańców: spalarnie pracują 
pod pełnym nadzorem emisyjności, 
emitują do atmosfery mniej zanie-

czyszczeń, niż kotłownie węglowe.
- Nie wiadomo jeszcze, kiedy by 

ona powstała. Nasz wniosek jest 
w trakcie oceny formalnej, potem 
ocena merytoryczna. Myślę, że kil-
ka miesięcy to potrwa, to bardzo 
żmudny proces - podkreśla prezes 
Tomasz Wróbel.

Dodaje, że w przypadku tej inwe-

stycji mowa o bardzo dużych pie-

niądzach.
- Nieporównywalnie dużych 

w porównaniu do poprzednich in-

westycji - stwierdza.
rar

Prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej w Dębicy 
mówi, że to ma być instalacja produkująca ciepło i prąd.
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WYBORY W IGLOOCARZE
W siedzibie delegatury NSZZ So-
lidarność w Dębicy odbyły się 
wybory władz związkowych na 
kadencję 2023–2028 w �rmie 
Igloocar Dębica. Przewodniczą-
cym został ponownie Waldemar 
Składzień. On również będzie 
delegatem na walne zebranie 
Regionu Małopolskiego. Członko-
wie związku podjęli też decyzję 
o przystąpieniu do Regional-
nej Sekcji Przemysłu Metalowe-
go oraz do Krajowej Sekcji Branży 
Metalowców. Delegatami do niej 
będą: Waldemar Składzień, Adam 
Białek i Bartłomiej Żmuda.

UPOMINEK DLA ANIELI
Burmistrz Mariusz Szewczyk od-
wiedził rodziców pierwszego 
dziecka urodzonego w Dębicy 
w 2023 r. Patrycji i Piotrowi Ku-
bisztalom wręczył upominek 
i kwiaty. Ich córka Aniela przyszła 
na świat 1 stycznia o godz. 8:25 
w Szpitalu Powiatowym w Dębi-
cy. Ważyła 3420 g i miała 54 cm 
długości. Aniela ma czteroletnią 
siostrę Melanię.

UMOWA Z NIŻYNEM ZOSTAŁA 
PODPISANA
Dębica ma nowe miasto part-
nerskie, jest nim ukraiński Niżyn. 
Umowę o współpracy gospodar-
czej, kulturalnej, socjalnej i edu-
kacyjnej podpisali burmistrzowie 
obu samorządów Mariusz Szew-
czyk i Oleksandr Kodoła. Po rosyj-
skiej napaści na Ukrainę Dębica 
organizowała transporty z po-
mocą humanitarną dla mieszkań-
ców Niżyna.

Dębica

Jest szansa, że tu będzie przystanek końcowy linii nr 2, 5, 6 i 7.

Mieszkańcy Dębicy dojadą MKS-em pod Biedronkę w Nagawczynie?

Jeśli gmina powie tak, miasto 
wydłuży trasy czterech linii

W połowie listopada podjęta zo-

stała przez władze miasta decyzja 
o likwidacji trzech kursów linii nr 5. 
Autobusy ją obsługujące jeździły na 
trasie Dębica - Nadleśnictwo - Cho-

towa. Kiedy okazało się, że wójt 
gminy Czarna Józef Chudy nie chce 
dopłacać tyle, ile oczekiwało mia-

sto, to zaczęło szukać oszczędności.
W czwartek 1 grudnia z rozkładu 

jazdy na przystanku, gdzie rozpo-

czyna jazdę Piątka znikły te o godz. 
8:25, 12:25 i 18:11. W dni wolne 
od nauki szkolnej nie ma też tego 
o godz. 7:34. Takie cięcia bardzo 
nie spodobały się mieszkańcom ul. 
Rzeszowskiej, którzy skierowali pi-
smo do burmistrza.

Pani Maria, która zgłosiła się 
z tym tematem także do OL, pod-

kreślała, że ich dzieci na ósmą do 
szkół dojadą, ale już na kolejne lek-

cje nie, bo po porannym kursie na-

stępny jest o 15:23. Wiceburmistrz 
Maciej Małozięć zapewniał mnie 
wtedy, że jeśli pismo do Ratusza 
trafi, władze postarają się jeszcze 
raz przemyśleć decyzję.

- No i w styczniu otrzymaliśmy 
odpowiedź, że miasto planuje 
wydłużenie trasy linii nr 2, 5, 6 i 7 
o przystanek położony w Nagaw-

czynie przy sklepie Biedronka - cie-

szy się pani Maria.
Jest też jednak coś, co nie po-

zwala jej spokojnie czekać na te 
zmiany. Chodzi o to, że pojazdy 
MKS-u chcąc tam dojechać, muszą 
wjechać już na teren gminy Dębica. 
Konieczne jest więc zawarcie poro-

zumienia międzygminnego. A ona 
pamięta przecież jeszcze, co się 
działo przed trzema laty.

Wtedy to miasto i gmina nie 
dogadały się w sprawie dalszej 
obsługi mieszkańców tej drugiej 
przez spółkę MKS. A należy przy-

pomnieć, że pierwszy kurs do 
Pustkowa-Osiedla został wykona-

ny w 1972 roku i przez 48 lat miej-
skie autobusy jeździły do niemal 
wszystkich miejscowości w gminie.

- Pismo do wójta wysłaliśmy 
przed dwoma tygodniami i czeka-

my na jego odpowiedź - zapewnia 
Maciej Małozięć.

Dodaje, że możliwość skorzysta-

nia z placu w Nagawczynie byłaby 
najlepszym rozwiązaniem. Wiele 
osób z Dębicy robi tam bowiem za-

kupy, mogliby więc dojechać bez 
przeszkód, wysiąść, a po załatwie-

niu sprawunków wsiąść z powro-

tem do autobusu.
- Wszystko jest na dobrej drodze, 

trwają jeszcze ostatnie uzgodnienia 
- mówi wicewójt gminy Dębica Ja-

cek Drobot.

Zanim jeszcze do tego dojdzie, 
mieszkańcy ul. Rzeszowskiej, po 
dwóch miesiącach przerwy, będą 
mogli skorzystać z Piątki o godz. 
9:20. Na profilu facebookowym 
MKS został opublikowany komu-

nikat, że od 1 lutego z przystanku 
Rzeszowska-Nadleśnictwo urucho-

miony zostanie dodatkowy kurs. 
Z Chotowej będzie można nim 
wrócić do Dębicy o godz. 10:00.

Janusz Grajcar

Są to pierwsze efekty działań podjętych w grudniu przez 
mieszkańców ul. Rzeszowskiej.
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Przez 10 dni przebywała w Dębicy międzynarodowa grupa, skupiona na tworzeniu komiksu, którego 
tematem były: integracja i pokonywanie barier międzykulturowych.  Uczestnikami byli: Hiszpanie, Włosi, 
Turcy, Litwini i Polacy. Projekt, którego inicjatorką była dębiczanka Anna Siwińska, został s�nansowany 
z programu Erazmus. 

(nan)

Dębica i powiat

Potrzebne pieniądze na rehabilitację

Spakuj ciuchy i pomóż 
niepełnosprawnej Basi

W Wiluszówce kobiety 
rozmawiały o kobietach

Dziewczynka urodziła się 4 grud-

nia 2007 roku. Rodzice nie zastana-

wiali się więc długo nad wyborem 
imienia, Barbara nasuwała się sa-

ma. Niestety w wyniku powikłań 
okołoporodowych została obarczo-

na niepełnosprawnością. 
Zmaga się z czterokończynowym 

porażeniem dziecięcym, encefalo-

patią niedokrwienno-niedotlenioną 
i padaczką. Wszystkie te schorzenia 
powodują, że rozwój w tej chwili 
już 15-latki jest w znacznej mierze 
zaburzony. Basia potrzebuje po-

mocy we wszystkich czynnościach 
dnia codziennego.

Od urodzenia jest również re-

habilitowana różnymi metodami 
i objęta specjalistyczną opieką me-

dyczną. Dlatego pieniądze uzyska-

ne z tej akcji zostaną przeznaczone, 
jak mówi jej mama Karolina Nicoś, 
głównie na udział córki w turnu-

sach rehabilitacyjnych.
Basi, która jest podopieczną fun-

dacji Serce dla Maluszka, można 
również przekazać 1,5 procent 
podatku wpisując w odpowiednie 
rubryki w formularzu PIT numer 
KRS 0000387207 i cel szczegółowy: 
1571 Barbara Nicoś.

JAG

Jedno miasto - dwie orkiestry
Nie tak dawno temu nasza Miej-

ska Orkiestra Dęta w Koncercie No-

worocznym uraczyła mnie piękną 
muzyką i śpiewem. Brzmiała cu-

downie. Idealnie zgrani muzycy 
i soliści wykazali się wielkim talen-

tem i profesjonalizmem. Do tej pory 
te dźwięki brzmią w moich uszach 
i sercu.

Tydzień wcześniej uczestniczy-

łem on-line w innym koncercie. 
Była to „Sesja Budżetowa” Rady 
Miejskiej w Dębicy. Ten koncert 
był całkowitym przeciwieństwem 
tego pierwszego. Muzycy nie bar-

dzo zgrani, a soliści - który głośniej.
Na „Koncercie Noworocznym” 

były zarezerwowane miejsca dla 
członków tej drugiej orkiestry. 
Pozostały w dużej części puste. Ja 
osobiście widziałem tylko dwóch 
muzyków, choć miałem nadzieję, 
że było ich więcej. Szkoda, bo mo-

gliby wiele się nauczyć i zobaczyć 
jak wygląda zgranie muzyczne. 
Może wsłuchaliby się w słowa 
utworu wykonanego pod koniec 
koncertu - „Choć tyle żalu w nas 

i gniew uśpiony trwa, przekażmy 
sobie znak pokoju, przekażmy 
sobie znak.” Może wtedy następ-

ne koncerty zagraliby w sposób 
zgrany, jaki przystoi miejskim mu-

zykom. To uszczęśliwiłoby takich 
zwyczajnych miejskich widzów jak 
ja. Może doczekam się kiedyś takie-

go koncertu.
Miłośnik muzyki

Autobus to mój ratunek
Ja nie rozumiem, jak można prze-

gapić taki ważny termin, jak złoże-

nia wniosku o pieniądze. Jestem 
starszym mieszkańcem gminy 
Pilzno i dla mnie autobus jest jedy-

nym środkiem poruszania się. Nie 
mam samochodu ani prawa jazdy, 
a dzieci porozjeżdżały się po Pol-
sce. Do sąsiada też nie da się cały 
czas chodzić po prośbie. Ten auto-

bus choć czasem rzężący strasznie, 
bo takie też niestety jeżdżą, jest mo-

im jedynym ratunkiem, jak jadę do 
Pilzna. Jak się nie uda z tego dru-

giego naboru, to ciekawe na kogo 
pani burmistrz zgoni winę.

Mieszkaniec Słotowej

Tym uśmiechem Basia dziękuje wszystkim za udzielone wsparcie.

Europosłanka do dyskusji zaprosiła mieszkanki powiatu. 

Za każdy kilogram na jej 
konto w fundacji trafi 
95 groszy.

Maksymalny rozmiar paczki, ja-

ką może zabrać kurier wynosi 180 
cm dla sumy szerokości, wysokości 
i głębokości kartonu, a najdłuższy 
bok może mieć 80 cm. Przygotowa-

ne rzeczy należy poskładać i spako-

wać jak najciaśniej.
Paczka powinna mieć od 10 do 30 

kg. Wtedy należy ją starannie zakle-

ić i zamówić bezpłatnego kuriera, 
klikając w Pomagam na stronie 
www.ubraniadooddania.pl/cam-

paigns/1464 (link będzie aktywny 
do 31 marca). Tam należy podać 
adres i termin odbioru oraz wpisać: 
1571 Barbara Nicoś. Nie trzeba dru-

kować listów przewozowych.
Spakować można rzeczy nowe 

i używane, ale bez dziur, zmecha-

ceń, plam, czyste, kompletne i nie-

zniszczone. Mogą to być elementy 
garderoby, buty połączone w pary, 
torebki, paski, koce, pościel, obrusy, 
firany, zabawki (poza maskotka-

mi).
- Jeżeli macie zbędne ciuchy, któ-

rych chcecie się pozbyć, ale są czy-

ste i nie zniszczone, pomóżcie Basi. 
To naprawdę nic nie kosztuje, a dla 
nas znaczy wiele - zachęca jej mama 
Karolina Nicoś.

Pieniądze uzyskane w ten spo-

sób, zostaną przeznaczone na jej 
dalszą rehabilitację.

Europosłanka zaprosiła miesz-

kanki Dębicy i powiatu do dialogu, 
którego tematem były ograniczenia, 
ale i możliwości kobiet we współ-
czesnym świecie. W panelu dys-

kusyjnym wystąpiły kobiety 
zaangażowane społecznie i zawo-

dowo: Renata Nagawiecka, Elżbie-

ta Kęsik i Marta Kabara-Dziadosz. 
Każda z nich mówiła o własnych 
doświadczeniach w zwalczaniu ste-

reotypów dotyczących kobiet i ich 
miejsca w społeczeństwie.

Renata Nagawiecka, właściciel-
ka Wiluszówki zwróciła uwagę 
na trudności, z jakimi borykają się 
kobiety prowadzące biznes, Marta 
Kabara-Dziadosz mówiła między 
innymi o systemowych uwarun-

kowaniach roli kobiet w społeczeń-

stwie i rodzinie, ale też w religii. 
Elżbieta Kęsik podkreślała, jak waż-

ne jest wsparcie, którego kobiety 
doświadczają od innych pań.

Te, które w piątkowe popołudnie 
przyszły do Wiluszówki i zajęły 
miejsca dla słuchaczek, nie pozosta-

wały bierne. Młode aktywistki Julia 
Pyzińska i Aleksandra Żurek nie 
ukrywały, że w kwestii budowania 
wartości i pozycji kobiet egzaminu 
nie zdaje szkoła.

Elżbieta Łukacijewska uważa, że 
kobiety mają ogromny potencjał, 
który powinien zostać wykorzy-

stany między innymi w życiu spo-

łecznym.
- Chciałabym, żeby kobiet było 

więcej u władzy, w samorządach. 
Kobiety powinny zajmować stano-

wiska i zarabiać tak samo dobrze,  
jak panowie - przekonywała.

(nan)

Ponad 50 pań wzięło udział 
w spotkaniu zainicjowanym 
przez Elżbietę Łukacijewską. 
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Powiat dębicki
Gmina Dębica wiąże przyszłość z geotermią

Strzelnica już odebrana

Będzie drugi odwiert

Otwarcie planują jeszcze w lutym

Waldemar Krok teraz 
orzeka w Rzeszowie

Urządzenia pierwszego odwiertu gmina ma przejąć od PGNiG.

Waldemar Krok awansował na sędziego Sądu Apelacyjnego w Rzeszowie. 

Wodnej. Stanisław Rokosz pod-

kreśla, że jeszcze w 2022 roku wy-

konanie odwiertu było dotowane 
w stu procentach, w tym roku już 
w połowie.

Na ostateczne wyniki będziemy 
jednak musieli poczekać do trzech 
lat. Po uzyskaniu potwierdzenia, 
że parametry są odpowiednie, 
w pierwszej kolejności źródła wy-

korzystane zostaną do ogrzewania 

obiektów uzdrowiskowych i do za-

silenia basenu. Mieszkańcy domów 
poczekają jeszcze dłużej, bo trzeba 
będzie zbudować sieć doprowadza-

jącą solankę i odprowadzającą ją do 
otworu wpustowego.

Program użytkowania tych wód 
i urządzeń ma zostać opracowany 
na AGH w Krakowie. Wójt zapo-

wiada zlecenie jej tych badań.
Janusz Grajcar

cel. Pierwotnie planował dołożyć 
nieco ponad 60 tys. zł, ale najtańsza 
oferta w przetargu opiewała na po-

nad 480 tys. zł.
W sali będzie dziesięć stanowisk 

o długości strefy strzelań wyno-

szącej 10 m. Korzystać z nich będą 
głównie uczniowie szkół ponad-

podstawowych w powiecie. Ale 
Piotr Chęciek zaprasza też tych 
z ostatnich klas szkół podstawo-

wych i innych zainteresowanych.

Strzelnica pneumatyczna została 
wyposażona w pięć długich i pięć 
krótkich karabinków. Są też trans-

portery tarcz, lady stanowiskowe, 
przesłony międzystanowiskowe 
oraz zabezpieczenia na ścianach, 
suficie i oknach zapobiegające ry-

koszetowaniu śrutu. Kulochwyt 
jest na ścianie czołowej.

Przy okazji zostały też wyremon-

towane sanitariaty.
JAG

Samorządowcy chcą w ten 
sposób potwierdzić dane 
z pierwszych badań.

Wójt gminy Dębica Stanisław Ro-

kosz podkreśla, że te były bardzo 
obiecujące. Pozwoliły stwierdzić, że 
temperatura solanki chlorowo-wap-

niowej sięga 60 stopni Celsjusza.
- Hydrogeolodzy zapewniają, że 

w 99 procentach powinno być pod 
ziemią to, co zostało stwierdzone - 
podkreśla włodarz.

Dlatego gmina wystąpiła do 
PGNiG o nieodpłatne przekazanie 
urządzeń, które pozostały po pierw-

szym odwiercie w Latoszynie. Po 
negocjacjach ma je przejąć za 30 tys. 
zł. Nie wiadomo jednak, w jakim 
będą stanie technicznym, dlatego 
już czynione są starania o drugi od-

wiert kontrolny.
Jeśli zostanie potwierdzona wyso-

ka temperatura i będzie odpowied-

nia wydajność pokładów solanki, to 
dzięki geotermii mogą zostać ogrza-

ne domy jednorodzinne na osiedlu 
Kępa w Dębicy.

Władze miasta są tym zaintereso-

wane i już podpisały porozumienie 
z gminą, by złożyć wspólny wnio-

sek o dofinansowanie na prowadze-

nie badań z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 

- Chcemy też przy okazji uro-

czystego otwarcia zorganizować 
turniej strzelecki - zdradza starosta 
Piotr Chęciek.

To powiat był bowiem inwesto-

rem. Pozyskał też 270 tys. zł z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej na ten 

Ze stanowiska odszedł Walde-

mar Krok, który wymiarem spra-

wiedliwości w powiecie kierował 
od 2018 roku. Został sędzią Sądu 
Apelacyjnego w Rzeszowie, nomi-
nację odebrał z rąk prezydenta RP 
Andrzeja Dudy. 

Waldemar Krok nie ukrywa, że ta 
zmiana to awans, z którego bardzo 
się cieszy. Podkreśla jednak, że nie 
jest tak, iż praca w Sądzie Apelacyj-
nym jest dla niego czymś nowym 
i jej specyfiki będzie się musiał 
uczyć od podstaw.

- Od 1 marca 2020 roku byłem 
delegowany do orzekania w ape-

lacji, więc nazywanie nas (nowo 
mianowanych sędziów - przyp. 
red) Dyzmami, to jakieś nieporo-

zumienie - mówi, odnosząc się do 
nieprzychylnych opinii, jakie poja-

wiły się w mediach po niedawnych 
mianowaniach. 

Pytany, czy mimo wszystko nie 
boi się wyzwania, jakim jest praca 
w Sądzie Apelacyjnym, były już 
prezes odpowiada bez wahania, że 
nie ma takich obaw.

- Przez ostatnie lata łączyłem ją 
z obowiązkami prezesa sądu rejo-

nowego i to było wyzwanie - mówi.

Choć od razu dodaje, że specyfika 
pracy w obydwu sądach jest zupeł-
nie odmienna, z uwagi na charakter 
spraw i sposób ich rozpatrywania. 

Tę część swojej zawodowej ka-

riery, kiedy kierował sądem w Dę-

bicy, ocenia bardzo pozytywnie 
i nie ukrywa, że przez 5 lat na sta-

nowisku udało mu się odnieść co 
najmniej kilka sukcesów, o których 
warto wspomnieć.

- Przede wszystkim sprawy ka-

drowe - utrzymaliśmy wszystkie 
etaty, stworzyliśmy nowe kurator-
skie. Dziś otwieramy w Dębicy na 
nowo Sąd Pracy (piszemy o tym na 
str. 5 - dop. red.), choć przez lata 
słyszałem, że to się nie uda - mówi 
Waldemar Krok.

Przez ostatnie kilkanaście dni 
przebywał na urlopie, teraz do pra-

cy będzie jeździł do Rzeszowa. 
Sądem w Dębicy kieruje teraz wi-

ceprezes Katarzyna Radzik. W śro-

dowisku prawników mówi się, że 
to ona zajmie miejsce Kroka.

- To są wyłącznie plotki, zaczekaj-
my na to, jaką decyzję w tej sprawie 
podejmie minister - mówi Katarzy-

na Radzik.
Ale pytana, czy jest gotowa, by 

pokierować pracą sądu przyzna-

je, że takie rozwiązanie uważa za 
wyzwanie na miarę swoich moż-

liwości.
(nan)

Adaptacja pomieszczenia 
biblioteki w Mechaniku 
kosztowała pół miliona złotych.

Katarzyna Radzik przejęła 
obowiązki prezesa Sądu 
Rejonowego w Dębicy.
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Pilzneńską kulturą kierował dwie dekady

Sadza to śmiertelne zagrożenie

Kiedy przejdzie na emeryturę zostaną 
mu dwie miłości - muzyka i natura 

Straż i policja apelują
Liczy na to, że współpracownicy 
będą go wspominać równie miło

Chce również robić coś dla swo-

jego zdrowia, w planach jest tak-

że czytanie książek, które czekają 
na półce.

- Mam nadzieję, że uniknę 
bezczynności - podkreśla Stani-
sław Malinowski.

Pracę w urzędzie w Dębicy bę-

dzie wspominał dobrze. Jak sam 
mówi, jest ona stabilniejsza niż 
w korporacji, czy u prywaciarza. 
Pracując w takim, a nie innym wy-

dziale nie miał również kontaktu z - 
jak to określił - trudnymi klientami, 
więc było spokojniej niż tam, gdzie 
ludzie przychodzą załatwiać jakieś 

sprawy. Nie oznacza to jednak, że 
nigdy nie było trudniejszych mo-

mentów, ale jako człowiek, który 
potrafi słuchać potrafił też wycho-

dzić z kryzysowych sytuacji. Miło 
będzie również wspominał swo-

ich współpracowników, zarówno 
przełożonych, jak i podwładnych.

- Wszystkich moich szefów będę 
wspominał dobrze. Mam również 
nadzieję, że i mnie współpracow-

nicy tak będą wspominać - dodaje.
Funkcję naczelnika po Stanisła-

wie Malinowskim przejęła dotych-

czasowa zastępczyni Kinga Lada.
rar

pasją, spełnieniem marzeń i miej-
scem, w którym mogłem szlifować 
swój talent - przyznaje. 

Pytany o największe osiągnię-

cie  długo się nie zastanawia. Nie 

wymienia jednak setek, czy ty-

sięcy zorganizowanych imprez. 
Nie wspomina o remontach, które 
przeprowadzał często własnymi 
rękami, ale odpowiada krótko. 

- Ludzie. Pracując w kulturze zy-

skałem rodzinę, którą tworzyli nie 
tylko moi współpracownicy, ale też 
mieszkańcy miasta, gminy, powia-

tu i nie tylko. Bo zawsze trzeba być 

Akordeon to ukochany instrument Andrzeja Kozika. Gry na nim uczył się w rzeszowskiej szkole muzycznej pod 
okiem swojego mistrza Krzysztofa Milczanowskiego. 

Stanisław Malinowski (z prawej) dopiero zaczyna życie emeryta. Roman 
Rogowski (z lewej) na emeryturze jest już od lutego 2021 roku.

Tak wygląda pożar sadzy 
w kominie. Fot. OSP Pilzno.

Po 43 latach pracy Andrzej 
Kozik żegna się z Domem 
Kultury w Pilźnie. 

- 43 lata w domu kultury, ale 
wcześniej 3 lata pracowałem jako 
nauczyciel instrumentu w Ognisku 
Muzycznym w Dębicy - zaznacza. 

Trafił tam jako absolwent Szkoły 
Muzycznej w Rzeszowie. Wspomi-
na, że z 44 kandydatów egzamin 
do klasy akordeonu zdało tylko 4, 
a spośród nich Krzysztof Milcza-

nowski, uznawany za akordeono-

wego mistrza, przyjął tylko jego. 
Kiedy pracował już w ognisku 

pewnego dnia odwiedziła go Ire-

na Kozioł, szefowa Gminnego 
Ośrodka Kultury w Pilźnie, która 
potrzebowała muzyka. Andrzej 
Kozik proponowany etat przyjął 
i został nie tylko instruktorem mu-

zycznym, ale i zastępcą dyrektora 
Domu Kultury w Pilźnie. Fotel dy-

rektora przejął w 2003 roku i zajmo-

wał przez następne dwie dekady. 
- Prawda jest taka, że nie plano-

wałem pracy w takiej instytucji, 
a co dopiero kierowania nią. A oka-

zało się, że ta praca okazała się moją 

człowiekiem i przede wszystkim 
kochać ludzi - mówi. 

Żałuje trochę, że przez te lata, 
kiedy kierował gminną kulturą, nie 
udało mu się załatwić jeszcze kilku 
innych spraw. Wybudować nowo-

czesnego domu kultury, czy choćby 
kupić pałacyku w Łękach Górnych 
i dworku w Strzegocicach. 

- No, ale to niestety nie zależało 
ode mnie, bo kupuje ten, kto ma 
pieniądze - zauważa. 

Dziś jednak jest to już poza nim, 
bo choć jest w trakcie wyprowadzki 
i przygotowywania domu kultury 
do remontu, to odlicza też dni dzie-

lące go od emerytury. Oczywiście 
zapewnia, że nawet jeśli odejdzie 
ze stanowiska to kontakt z miastem 
i kulturą mieć będzie nadal. Choćby 
poprzez kapelę, którą prowadzi od-

kąd zaczął pracę w domu kultury. 
Za to na emeryturze więcej czasu 

będzie miał dla rodziny. Doczekał 
się w końcu 4 córek i 7 wnucząt, 
i wszyscy mieszkają obok siebie 
w 5 domach, które wybudował. 
Ale ma też ukochaną pasiekę, któ-

rą odziedziczył po nieżyjącym już 
ojcu. A ona też, jak kiedyś dom kul-
tury, potrzebuje gospodarskiej ręki. 

Tomasz Ratuszniak 

Przez ostatnie 14 lat i 3 miesiące 
związany był z Wydziałem Orga-

nizacyjno-Kadrowym Urzędu Miej-
skiego w Dębicy.

- Oczywiście czasem wydział ten 
zmieniał nazwę, ale cały czas pra-

cowałem właśnie w nim - mówi 
Stanisław Malinowski.

Zanim trafił do UM związany 
był m.in. z Firmą Oponiarską, Su-

retem, a przez rok pracował rów-

nież w Starostwie Powiatowym 
w Dębicy. Prowadził także własną 
działalność gospodarczą.

Co zrobi z nadmiarem wolnego 
czasu świeżo upieczony emeryt?

- Na razie nie czuję, że mam go 
więcej. W ogóle nie czuję, że jestem 
na emeryturze. Czuję się tak, jak-

bym był na dłuższym urlopie - mó-

wi były naczelnik.
Ale, podobnie zresztą jak inni, 

którzy na emeryturę przeszli przed 
nim mówi, że czas będzie spędzał 
z wnukami, z rodziną.

- I podróże po Polsce przede 
wszystkim, bo przez te kilkadzie-

siąt lat zrobiło się trochę zaległo-

ści jeśli chodzi o miejsca, które 
chciałbym zobaczyć - dodaje Stani-
sław Malinowski.

To dużo, a liczba ta każdego 
roku jest podobna. Niestety, po-

mimo apeli mieszkańcy powiatu 
ignorują obowiązek wynikający 
z przepisów. Zgodnie z z rozpo-

rządzeniem Ministra Spraw We-

wnętrznych i Administracji 
przeglądy przewodów komino-

wych należy wykonywać: cztery 
razy w roku w domach opalanych 
paliwem stałym (np. węglem, 
drewnem), dwa razy w roku 
w domach opalanych paliwem 
ciekłym i gazowym. Rozporządze-

nie mówi również o konieczności 
usuwania zanieczyszczeń z prze-

wodów wentylacyjnych. To nale-

ży robić przynajmniej raz w roku.
W związku z powtarzającymi 

się przypadkami pożarów sadzy 
w kominach, a także z zatruciami 
tlenkiem węgla Komenda Powia-

towa Państwowej Straży Pożarnej 
wraz z Komendą Powiatową Poli-
cji w Dębicy wystosowały apel do 
mieszkańców powiatu.

- Gromadzenie się sadzy w prze-

wodach kominowych jest zjawi-
skiem naturalnym i nie możemy 
tego zupełnie wyeliminować, ale 
mamy wpływ na ilość powstającej 
sadzy - informuje bryg. Jacek Paw-

łowski, rzecznik prasowy KP PSP 
w Dębicy.

I wyjaśnia, że więcej sadzy bę-

dzie w kotłach, w których palimy  
śmieciami, tworzywami sztucz-

nymi, czy drewnem o zbyt dużej 
wilgotności. By uniknąć zapalenia 
się sadzy, a także zatrucia tlenkiem 
węgla należy regularnie czyścić 
i sprawdzać szczelność przewodów 
kominowych, nie można zasłaniać 
kratek wentylacyjnych, ani też 
zakrywać urządzeń grzewczych. 
W przypadku wymiany okien na-

leży sprawdzić poprawność działa-

nia ich systemu wentylacji.
rar

We wtorek 24 stycznia 
Stanisław Malinowski przeszedł 
na emeryturę.

W ubiegłym roku odnotowano 
ponad 60 pożarów przewodów 
kominowych w powiecie.
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Powiat dębicki
Nie chcą, by kompleks basenów Nemo został zamknięty

Już prawie czterysta osób 
podpisało się pod petycją

Cynamonka i Oponka 
są już bezpieczne

Pex-Pool wykonał 
laboratoria dla straży

Petycję podpisać można m.in. przy kasie pływalni w Pustkowie-Osiedlu. 

Szczurki są oswojone z kotami. 

Wyposażenie samochodu-
laboratorium dla straży.

- Robimy wszystko, by tak wła-

śnie było. Oszczędzamy na czym 
tylko się da, żeby basen utrzymać 
- przekonuje dyrektor. 

Liczy, że Sejm zmieni zdanie i do-

da samorządowe pływalnie do listy 
obiektów objętych ochroną rządo-

wą i mogących liczyć na tańszy gaz. 
W tej sprawie pisał do wszystkich 
parlamentarzystów z Podkarpacia, 
ale na razie z miernym skutkiem. 

Tymczasem kolejny rachunek za 
gaz, który dostał, nie wróży nic do-

brego. 

- Za listopad zapłaciłem 59 tys. zł, 
a za grudzień dostałem prawie 73 
tys. zł. A to są jeszcze rachunki z ze-

rowym VAT-em, który od stycznia 
wrócił na 23% - zauważa. 

Mimo wszystko zapewnia, że 
wbrew wcześniejszym zapowie-

dziom, w lutym basen pozostanie 
otwarty, podobnie w marcu, a re-

mont przeprowadzony zostanie, 
podobnie jak w latach poprzednich, 
latem. Wtedy, gdy korzystać moż-

na z basenu otwartego. 
Tomasz Ratuszniak 

Użytkownicy gminnej 
pływalni liczą, że ich akcja  
przyniesie skutek. 

Petycja, której autorką jest 
Agnieszka Korzeń, to odpowiedź 
na zapowiadane, przynajmniej cza-

sowe, zamknięcie Kompleksu Base-

nów Nemo w Pustkowie-Osiedlu, 
spowodowane drastyczną pod-

wyżką ceny gazu. 
- Ja z tego basenu korzystam co 

najmniej raz w tygodniu. I mogę 
nawet drożej płacić za bilety, byle 
by gmina go nie zamykała - mówi  . 

Podobnego zdania jest prawie 
400 osób, tak użytkowników tego 
obiektu, jak i rodziców dzieci, któ-

re uczą się tam pływać. Tyle pod-

pisów udało się do tej pory zebrać 
pod petycją. Jej autorka zapowiada, 
że jeszcze w tym tygodniu będzie 
chciała złożyć je na ręce władz gmi-
ny. 

Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Rekre-

acji Gminy Dębica, któremu podle-

ga Nemo, nie kryje zadowolenia 
z tej inicjatywy. Bo, jak twierdzi, 
pokazuje ona, jak ważne dla miesz-

kańców jest, by pływalnia nadal 
funkcjonowała. 

Zwierzęta uratowało małżeństwo 
z Pustkowa-Osiedla. 

W poniedziałek wieczorem pani 
Diana z mężem jechali samocho-

dem drogą w pobliżu leśniczówki, 
kiedy przed sobą zobaczyli stojące-

go na jezdni passata z otwartymi 
drzwiami. Zaniepokoili się, że ko-

muś coś się stało, ale z lasu wyszedł 
kierowca auta.

- Wyglądał, jakby coś chował za 
plecami. Odjechaliśmy, ale za chwi-
lę wróciliśmy w to samo miejsce, 
bo nie dawało nam spokoju podej-
rzenie, że ten człowiek wyrzucił 
w lesie jakieś zwierzę - opowiada 
młoda kobieta.

Samochodu już nie było. Świecąc 
sobie latarkami pani Diana i jej mąż 
weszli do lasu. Po chwili już wie-

dzieli, co nieznajomy tu zostawił.
- Dwa małe szczurki. I pudełko 

po lodach, w którym je przywiózł 
- relacjonuje mieszkanka gminy Dę-

bica.
Zwierzątka trafiły pod opiekę 

Tatiany Christoff, która prowadzi 
dom tymczasowy dla psów i kotów 
w potrzebie. Dachu nad głową nie 
odmówiła także szczurom.

- Są oswojone, obyte z kotami, na 
pewno były w domu - informuje 
pani Tatiana.

I zapewnia, że jej nowi pod-

opieczni to bardzo miłe i inteligent-
ne stworzenia. Starsza dostała na 
imię Cynamonka, młodsza - praw-

dopodobnie jej córka, nazywa się 
Oponka. Niestety, pani Tatiana nie 
wyklucza, że szczurza mama może 
spodziewać się kolejnego potom-

stwa. 
Jeśli ktoś chciałby zaoferować po-

moc w utrzymaniu, proszony jest 
o kontakt pod numerem telefonu 
727 425 182.

Warto przypomnieć, że porzuce-

nie zwierzęcia jest przestępstwem 
określonym w paragrafie o znęca-

niu się nad zwierzętami.
(nan)

Najnowsze i najbardziej zaawan-

sowane technologicznie w całej 
Europie samochody–laboratoria, 
jak pisze o nich PSP, posłużą do 
działań związanych z zagrożeniem 
CBRNE (chemiczne, biologiczne, 
radiologiczne, nuklearne). Będą 
z nich korzystać specjalistyczne 
grupy ratownictwa chemiczno– 
ekologicznego.

Zamontowane w naczepach cią-

gników siodłowych laboratoria wy-

produkowane zostały w zakładach 
Agregaty Pex-Pool Plus w Dębicy. 
Są unikatowe zarówno pod wzglę-

dem wyposażenia, jak i konstruk-

cji. Pozwalają na to, by w jednym 
miejscu mogły być przeprowadza-

ne badania pod kątem skażenia 
wszystkimi rodzajami broni.

Laboratoria CBRNE zostały za-

projektowane w dębickiej firmie 
od podstaw. Konstruktorzy musieli 
przy tym spełnić wszystkie wyma-

gania Państwowej Straży Pożarnej. 
Ich wdrożenie było kluczowym 
punktem krajowego planu rozwoju 
sieci jednostek ratownictwa specja-

listycznego na lata 2022-2024.
- Jest to wspólny sukces i po-

twierdzenie najwyższych kwa-

lifikacji naszych konstruktorów 
i pracowników - podkreśla prezes 
Janusz Kania.

Ich przygotowanie nie było 
prostym zadaniem. Przydało się 
wieloletnie doświadczenie, jakie 
Agregaty Pex Pool Plus zdobyły 
jako jeden z czołowych dostawców 
na rynku mobilnych kontenerów 
warsztatowych, laboratoryjnych 
i dowódczych dla wojska. 

Firma dostarcza m.in. kontenery 
operacyjne dla systemów łączności 
i wsparcia technicznego w ramach 
projektu Wisła Patriot.

JAG

Mężczyzna oswojone szczurki 
wyrzucił w lesie i odjechał 
volkswagenem passatem. 

Korzystać z nich będą komendy 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Warszawie i Poznaniu.
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Szefowa wybiera się na kolejny kurs

Piszą do urzędu

Teraz gotują światowo

Jeśli już, to poprawią

Na sołtysa kandydat 
zgłosił się jeden

Ukraińcy liczą na 
wsparcie i doświadczenie

Kto raz skosztował specjałów 
przygotowanych przez członki-
nie Koła Gospodyń Wiejskich im. 
Księżnej Heleny Jabłonowskiej 
w Straszęcinie, ten nie ma wątpli-
wości, że panie gotować potra-

fią znakomicie. Same przyznają, 
że bardzo to lubią, dlatego stoły 
z ich specjałami znaleźć można na 
większości organizowanych przez 
gminę imprez i wydarzeń. W ku-

linarnych zapędach postanowiły 
nie ograniczać się do lokalnego po-

dwórka.

Grupa członkiń koła wzięła udział 
w kursie prowadzonym przez szefa 
kuchni Piotra Bassarę. Uczestniczki 
zgłębiały tajniki potraw ze świata: 
azjatyckich, hiszpańskich i wło-

skich. Podczas 24 godzin szkolenia 
nauczyły się co i jak gotować, ale 
także z jakich produktów korzy-

stać, by dania były jak najbardziej 
zbliżone smakiem do oryginałów 
z krajów pochodzenia.

- Pan Piotr ma ogromną wie-

dzę, którą potrafi się podzielić. 
Wiele nas nauczył, wskazując na-

Członkinie KGW w Straszęcinie z Piotrem Bassarą, który uczył je gotować inaczej, niż na co dzień. 

Przedstawiciele obydwu samorządów wyrazili chęć współpracy. 

Kuchnię regionalną mają w małym palcu, postanowiły 
zatem zgłębić kulinarne tajniki z innych miejsc świata. 

Wybory zostały zaplanowane na 
niedzielę 26 marca. Swoją kandy-

daturę do funkcji sołtysa zgłosiła 
tylko jedna osoba. Bez rywali stanie 

w wyborach mieszkaniec Zawierz-

bia Andrzej Jachym.
Wybory uzupełniające w sołec-

twie zostały zarządzone po śmierci 
Jerzego Czerepaka, dotychczaso-

wego sołtysa i radnego gminnego, 
który w wieku 73 lat zmarł 2 grud-

nia ubiegłego roku. 
(nan)

wet, gdzie mamy się zaopatrywać 
w najlepsze składniki do poszcze-

gólnych potraw - zachwala jedna 
z uczestniczek Małgorzata Żegleń.

Ale i nauczyciel bardzo ciepło 
wyraża się o swoich uczennicach.

- Bardzo zainteresowane, aktyw-

ne. Proszę sobie wyobrazić, że nie 
opuściły nawet jednej godziny - 
mówi.

Szefowa koła Danuta Krawiec 
w szkoleniu wziąć udziału nie mo-

gła, bo akurat przebywała w sana-

torium. Ale obiecuje, że następnego 
nie opuści.

- Z relacji wiem, że było świetnie 
- podkreśla.

(nan)

Decyzja o przyjeździe delegacji 
z ukraińskiego miasta Icznia za-

padła niespodziewanie. Przedsta-

wiciele tamtejszego samorządu 
wykorzystali sprzyjający moment 
w warunkach wojny. Do gminy 
Dębica grupa z Ukrainy z burmistrz 
Oleną Buturłym na czele zawitała  
dzięki poleceniu władz Rzeszowa. 

- My szukaliśmy partnerów i oni 
również są gotowi na współpracę 
-  wyjaśnia wójt Stanisław Rokosz. 

Ukraińcy gościli w Polsce przez 
dwa dni i podczas wieńczącej po-

byt konferencji w Urzędzie Gminy 
nie ukrywali, że był to bardzo inten-

sywnie spędzony czas. Zwiedzali 
obiekty sportowe, szkoły, zapoznali 
się z pracą samorządu, obejrzeli naj-
ciekawsze miejsca. Przyznali, że to, 
co zobaczyli u przyszłych partne-

rów, wywarło na nich duże wraże-

nie i wiele wzorców podpatrzonych 
u nas chcieliby przeszczepić na wła-

sne podwórko.
Ale dopiero po wojnie, kiedy 

przyjdzie czas na odbudowę znisz-

czonego kraju. W Iczni, kilkadzie-

siąt budynków zostało zburzonych 
podczas rosyjskiej inwazji, ponad 
trzydzieści rodzin straciło dach nad 
głową. 

- Liczymy na współpracę, na to, 
że nauczycie nas, jak zdobywać 
i wykorzystać unijne pieniądze i że 
podzielicie się swoim doświadcze-

niem - mówiła Olena Buturłym.
Ona i jej towarzysze: zastepczyni 

Larisa Milova, doradca Oleg Vostry-

gh i przedsiębiorca Oleg Pidgainiy 
są przekonani, że w niedalekiej 
przyszłości Polsce i Ukrainie uda 
się stworzyć wspólnotę interesów, 
reprezentującą oba kraje w Europie. 
Dziękowali za wsparcie, jakiego już 
doświadczyli od polskich sąsiadów.

(nan)

W petycji, jaką złożyli w Urzędzie 
Gminy mieszkańcy kilku posesji 
w Gumniskach zwracają uwagę na 
zły stan przejazdu nad strumykiem, 
prowadzącego do ich gospodarstw. 
Piszą o popękanych płytach, które 

narażają pojazdy na uszkodzenie. 
Zwracają uwagę również na to, że 
przejazd ulokowany jest za nisko 
i często bywa zalewany. 

Władze gminy zapewniają, że te-

mat jest rozważany, ale nie obiecu-

ją, że spełnią żądania mieszkańców.
- Raczej weźmiemy pod uwagę 

poprawę tego, co już jest - mówi 
wicewójt Jacek Drobot.

(nan)

W marcu odbędą się wybory 
nowego sołtysa  Zawierzbia. 
Znany jest dokładny termin. 

Zwiedzili gminę Dębica i nie 
mają wątpliwości, że tak samo 
chcą mieć u siebie. 

Mieszkańcy Gumnisk domagają 
się wzmocnienia i naprawy 
przejazdu przez strumień. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Plany związane z tą nieruchomością są wielkie

To będzie kolejny obiekt służący rekreacji

Dom rodziny Szczeklików 
należy już do gminy 

Pumptrack na wakacje

W środę warsztaty, 
w czwartek zabawa

Chętnych jest wielu, 
ale pieniędzy mało 

Błyskawiczne 
zwycięstwo

Ten dom, to według Marzeny Baum-Gruszowskiej, jeden z symboli Pilzna.

Chwila skupienia i kolejna łyżka z płynną masą tra� do pucharka.

Bardzo oryginalne desery przygotowali też chłopcy.

W przyszłości ma mieścić 
się tam siedziba Muzeum 
Regionalnego. 

Szczególnie że dom należący 
kiedyś do jednego z najstarszych 
i najliczniejszych rodów w Pilźnie, 
wydaje się wymarzonym miej-
scem na to. Potwierdza to Marzena 
Baum-Gruszowska, kustosz mu-

zeum, która już dostała pęk kluczy 
do budynku i zajmuje się inwenta-

ryzacją znajdujących się w nim me-

bli i przedmiotów. 
I choć wydatek 1 000 000 zł na 

jego zakup nie wszystkim radnym 
się podobał (tylko 8 spośród 14 
obecnych na sesji podniosło rękę 
za), to i oni, po obejrzeniu tej nie-

ruchomości, nie tylko na zewnątrz, 
ale i wewnątrz, powinni zmienić 
zdanie. 

Więcej na temat domu rodziny 
Szczeklików i planów z nim zwią-

zanych napiszemy w kolejnym nu-

merze OL. 
tra

Sęk w tym, że żadna z nich nie 
zmieściła się w kwocie, jaką pilz-

neńscy urzędnicy planowali wydać 
na tę inwestycję. Najwyżej, bo na aż 
4 981 589 zł swoje usługi wyceniła 
firma Treebud z Myślenic. Najniż-

szą ofertę - 3 857 933 zł, przedsta-

wił za to M-Bud z Pogórskiej Woli. 
Mimo wszystko była ona o 427 933 
zł za wysoka, bo kwota jaką urząd 
planował przeznaczyć to 3 430 000 

zł (z tego 2 900 000 zł gmina otrzy-

ma w ramach refundacji z Regio-

nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Podkarpackiego).

- W tym tygodniu mamy sesję, 
więc będziemy rozmawiać z rad-

nymi o tym, co z tym zrobić - mówi 
wiceburmistrz Krzysztof Krawiec. 

Mało prawdopodobne więc, by 
przetarg został odwołany. Bardziej, 
że urzędnicy przekonają radnych 
do dołożenia brakującej kwoty. 
Szczególnie że dostosowanie tego 
budynku do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych jest konieczne. 

tra

Szansą na to jest umowa, którą 
gmina podpisała z Zarządem Wo-

jewództwa Podkarpackiego na do-

finansowanie tej inwestycji. Dzięki 

niej samorząd otrzyma 328 000, 
z potrzebnych 550 000 zł. 

Prócz pumptracka obok Orli-
ka przy Kraszewskiego staną też: 
ściana wspinaczkowa, trampolina, 
street workout park, podwójna 
huśtawka z bocianim gniazdem 
i stół do gry w piłkarzyki. 

tra

O tym, że w Centrum Kultury 
i Informacji będzie działo się coś 
ciekawego, wiedzieli już wcześniej. 
Bo w poniedziałek zorganizowa-

ne zostało zebranie dla rodziców, 
którzy byli zainteresowani udzia-

łem dzieci i młodzieży w warszta-

tach kulinarnych.
Zaprosiła na nie Agnieszka 

Sztyc, która była pomysłodawczy-

nią wydarzenia. Pomoc zaofero-

wały panie z KGW w Chotowej, 
ale też druhowie OSP. Za zebrane 
od sponsorów i rodziców pienią-

dze kupione zostały produkty do 
kuchni, a w środę rozpoczęło się 
wielkie kucharzenie.

Przyszły 24 osoby. Choć orga-

nizatorzy planowali, że będą to 
dzieci powyżej siedmiu lat, to by-

ły też młodsze. Ale, jak się później 
okazało, one również były bardzo 
zaangażowane w pracę.

- Jeszcze raz przekonałam się, że 
wyobraźnia dzieci nie zna granic - 
mówi Agnieszka Sztyc.

W kategorii open w szachach 
błyskawicznych bezapelacyjne 
zwycięstwo odniósł Tomasz Mika. 
Zawodnik, który w tym roku koń-

czy 18 lat, nie dał szans rywalom 
wygrywając wszystkie partie i zdo-

bywając komplet siedmiu punk-

tów.
Pokonał czterech przedstawicieli 

gospodarzy: Dariusza Michałow-

skiego-Rędzinę, Wojciecha Kan-

tora, Michała Ciasnochę i Kacpra 
Niewolę, dwóch szachistów Gryfa 
Dębica: Aleksandra Zgodę i Da-

miana Zgodę oraz Gabrielę Łabędź 
z Liska Lisia Góra.

W grupie B (rocznik 2013 i młod-

si) trzecie miejsce zajęła Aleksandra 
Maślanka, która przegrała tylko 
dwa spotkania. Na ósmej pozycji 
znalazła się Kornelia Lasko.

Z rywalizacji juniorów do lat 12 
zwycięsko wyszedł natomiast Mi-
łosz Pękala. Na trzecim miejscu 
uplasował się Jakub Pękala. W tur-

nieju wzięli udział także Szymon 
Bryg i Brajan Czajka.

JAG

Aż osiem firm zgłosiło się do 
przetargu na przebudowę Domu 
Kultury w Pilźnie. 

Wiceburmistrz Krzysztof Krawiec 
ma nadzieję, że do końca roku 
szkolnego tor powstanie.

Takie atrakcje czekały w drugim 
tygodniu ferii zimowych na 
młodych mieszkańców Chotowej.

Zawodnicy Akademii Szachowej 
w Czarnej z powodzeniem grali 
w turnieju w Rzuchowej.

Czarna, Pilzno

Członkinie KGW z prezeską 
Agatą Gajewską na czele tym ra-

zem tylko pomagały uczestnikom. 
Zależało im bowiem, by dzieciaki 
zrobiły jak najwięcej same. Panie 
stały z boku, przyglądały się i cza-

sem coś podpowiadały.
Owocami i bitą śmietaną wypeł-

niane były kolejne pucharki, na 
wierzch trafiała posypka czekolado-

wa. Chłopcy zajęli się wyciskaniem 
soku z pomarańczy i nabijaniem na 
patyczki do szaszłyków winogron 
i kawałków mandarynek.

Inna grupa przygotowywała 
w tym czasie szarlotki. Kolejna zaś 
odpowiadała za robienie zapieka-

nek z pieczarkami i kiełbaską. Za 
ich zapiekanie w piecu, podobnie 
zresztą jak za pieczenie szarlotki, 
odpowiadały już panie z KGW 
i Agnieszka Sztyc.

Wszystkie smakołyki zostały 
zjedzone w czwartek, kiedy w po-

dziękowaniu za wykonaną dzień 
wcześniej pracę, dzieci zostały za-

proszone na zabawę. A najlepszym 
podsumowaniem tej inicjatywy 
było pytanie: proszę pani, a kiedy 
będą następne warsztaty.

JAG
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tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Najpierw warsztaty, potem jasełka

Proszą o pomoc Wójt zaprasza do urzędu

Na koniec polały się łzy

Pięć psiaków czeka na nowe domy Wnioski wciąż przyjmują

Orkiestra otrzymała 
20 tysięcy złotych

- Było cudownie, magicznie 
i wyjątkowo. Dzieci spisały się na 
szóstkę z plusem, o czym świad-

czyły pełne wzruszenia twarze 
dziadziów - podkreśla Honora-

ta Nowak.
Uczniowie wcielili się w bajkowe 

postacie, które zanosiły dary nowo 
narodzonemu Jezusowi. Byli pa-

stuszkowie, krasnale ze Śnieżką, 
pluszowe misie, anioły, elfy, a do 
szopki udali się też Trzej Królowie. 

Na koniec wszyscy zaśpiewali 
pastorałkę pt. Kolęda dla nieobec-

nych dla tych, których już nie ma. 
I wtedy polały się łzy.

Grzegorz Król...które potem tra�ły do babć i dziadków podczas jasełek.

Magdalena Gustek pomagała uczniom ozdobić piernikowe anioły...

Strażacy już wiedzą, na co przeznaczą pieniądze.

Psów do adopcji przybywa.

Blisko sto pierników 
przywiozła ze sobą 
Magdalena Gustek.

To prowadzi Agnieszka Kobos, 
która także w Jodłowej pracuje 
w lecznicy dla zwierząt.

- Już nie wiemy, gdzie mamy 
ogłaszać nasze psy, aby znaleźć 
im domy - czytamy dalej w apelu 
o pomoc.

Obecnie w kojcach przy lecznicy 
w Jodłowej znajduje się pięć psia-

ków. Są to: ruda, półroczna suczka, 
młoda czarna suczka, rudy piesek 
w typie corgy, tylko na wyższych 
łapkach, młodziutki czarny piesek.

- I nasz dziadzio, który już tyle 
czasu u nas przebywa i nadal nikt 
o niego nie pytał... - informuje Cen-

trum Weterynaryjne.
Wszystkie psy - jak zapewnia 

Agnieszka Kobos - są po szcze-

pieniach, zabiegach kastracji i ste-

rylizacji, odrobaczone i zostały 
zachipowane, na wypadek, gdyby 
kiedyś zaginęły nowemu właści-
cielowi.

W razie pytań o charakter i zacho-

wanie psa Centrum Weterynaryjne 
prosi o telefon. Psiaki przebywają 
w Jodłowej. Istnieje również możli-
wość ich odbioru w Dębicy. Telefon 
kontaktowy 511 071 714.

rar

Wszystkie w kształcie aniołów. 
Właścicielka pracowni cukierniczej 
ze Smarżowej do szkoły w Kamie-

nicy Górnej zabrała także masy lu-

krowe, by wraz z uczniami ozdobić 
piernikowe figurki. Te trafiły po-

tem do babć i dziadków z okazji 
ich święta.

- Poprosiliśmy panią Madzię 
o upieczenie tych aniołków. Na od-

zew nie musieliśmy długo czekać, 
ponieważ nasza czarodziejka wy-

pieków zgodziła się nam pomóc 
bez jakiegokolwiek wahania - mó-

wi nauczycielka ze szkoły w Ka-

mienicy Górnej Honorata Nowak.
W ostatnim czasie w tej szkole 

odbyło się jeszcze jedno wydarze-

nie - jasełka. Były one związane 
z piernikowymi warsztatami, bo to 
właśnie w trakcie tego wydarzenia 
babciom i dziadkom wręczone zo-

stały aniołki.

W trakcie spotkania 28 stycznia 
wytyczyli także cele na ten rok. By-

ła to też okazja do bardzo miłego 
wydarzenia, jakim było przekaza-

nie czeku na 20 tysięcy złotych dla 
Orkiestry Dętej, działającej przy 
OSP w Jodłowej. Pieniądze przy-

znane zostały przez Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-

go z Funduszu Promocji Kultury.
Czek w imieniu posła Krzysz-

tofa Sobolewskiego, który mocno 
wspierał starania jodłowskich stra-

żaków o te pieniądze, wręczył dy-

rektor jego biura i członek jednostki 
w Jodłowej Paweł Ciszczoń.

Jak mówi kapelmistrz Marek 
Grębski, część pieniędzy przezna-

czą na zakup instrumentu, którego 
im brakuje.

- Chodzi o saksofon barytonowy. 
Mamy grajka, a akurat tego instru-

mentu nie mamy - podkreśla kapel-
mistrz.

Dodaje, że w przyszłości będzie 
trzeba zakupić kolejne instrumen-

ty, ale zakup właśnie tego jest naj-
bardziej pilny. Przede wszystkim 
jednak zależy mu na strojach dla 
nowych członków, tak by podczas 
uroczystości wszyscy wygląda-

li jednakowo.
Pieniądze z Ministerstwa Kul-

tury i Dziedzictwa Narodowego 
to piękny prezent dla orkiestry, 
która w listopadzie ubiegłego ro-

ku świętowała jubileusz 55-lecia 
działalności. Powstała w 1967 roku 
z inicjatywy ówczesnego probosz-

cza ks. Jana Mleczki. Pierwszym 
kapelmistrzem został Włady-

sław Lazełko.
W trakcie spotkania, podsumo-

wującego ubiegły rok, skład Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Jodłowej 
został zwiększony o dwóch dru-

hów. Ślubowanie złożyli Wojciech 
Furman oraz Dawid Kita.

rar

Konkretnie chodzi o folię rolni-
czą, sznurki, siatki potrzebne do 
wykonania balotów ze słomą, czy 
sianem, a także o opakowania typu 
big-bag po nawozach.

- Mieszkańcy zgłaszali nam, że 
mają takie odpady i nie mają co 
z nimi zrobić - mówi wójt Jan Ja-

niga.
Włodarz obawiał się, by przy-

padkiem nie trafiły do systemu 
śmieciowego gminy, bo wtedy to 
właśnie na samorządzie spoczy-

wałby obowiązek ich utylizacji. 
Dlatego napisali wniosek do Wo-

jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Rzeszowie o dofinansowanie. 
Pieniądze są, pierwsi zaintereso-

wani również.
- Ale zachęcamy kolejnych miesz-

kańców gminy, by przychodzili do 
urzędu i skorzystali z możliwości 
uzyskania dofinansowania do uty-

lizacji odpadów rolniczych - dodaje 
Jan Janiga.

Wszelkie informacje na ten temat 
uzyskać można osobiście w  pokoju 
nr 6 UG w Jodłowej lub pod nr. tel. 
14 630 20 08.

rar

- Ten post to ostatnia nasza 
nadzieja - czytamy na profilu 
Centrum Weterynaryjnego.

Druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Jodłowej 
podsumowali ubiegły rok.

Władze Jodłowej obawiały się, by 
odpady rolnicze nie trafiły tam, 
gdzie nie powinny.
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Kościół, religia, wiara

DZIĘKUJĄ ZA PRZYJĘCIE
W piątek zakończyła się wizy-
ta duszpasterska w para�i MB 
Nieustającej Pomocy w Czar-
nej. Duszpasterze dziękują za 
wszystkie otwarte drzwi miesz-
kań, szczere i głębokie modlitwy 
oraz miłe rodzinne spotkania. 
Zwracają uwagę na głęboką po-
bożność wielu para�an i cieszą 
się każdym nowym poświęco-
nym domem. W intencji wszyst-
kich rodzin, które odwiedzili, 
będą się modlić podczas mszy 
św. w niedzielę 5 lutego  o godz. 
11.00.
 
MODLITWA ZA SIOSTRY
Z inicjatywy papieża Jana Paw-
ła II święto O�arowania Pańskie-
go jest także Światowym Dniem 
Życia Konsekrowanego. Modli-
twą obejmowane są osoby po-
dejmujące służbę w różnych 
zakonach i zgromadzeniach. 
Wierni z para�i NSPJ w Dębi-
cy-Latoszynie będą pamiętać 
w niej szczególnie o rodaczkach: 
s. Alinie Strzępek, s. Małgorza-
cie Gorlej, s. Barbarze Mądro 
i s. Łucji Włodarczyk. Podczas 
wieczornej mszy św. będą mo-
dlić się z nimi siostry ze zgro-
madzenia Sióstr Służebniczek 
Bogarodzicy Dziewicy Niepoka-
lanie Poczętej.
 
PRZYJEDZIE MISJONARZ
Animacja misyjna prowadzo-
na przez ks. Stanisława Wojdaka 
odbędzie się w środę 1 lute-
go. Na misjach w Afryce spędził 
dziesięć lat, a obecnie jest oj-
cem duchownym tarnowskich 
misjonarzy. Zaplanowane są 
spotkania z dziećmi i młodzie-
żą w szkołach, które położone 
są na terenie para�i św. Jadwigi 
w Dębicy, a także nabożeństwo 
wieczorne o godz. 18:00.
 
PRZYJĘCIE DO DSM
W czwartek 2 lutego pod-
czas mszy św. o godz. 18:00 
w Sanktuarium Dzieciątka Je-
zus w Jodłowej do grupy Dziew-
częcej Służby Maryjnej zostaną 
przyjęte nowe kandydatki. 
Dziewczynki te od początku ro-
ku szkolnego przygotowywa-
ły się modlitwą i uczestnictwem 
w spotkaniach formacyjnych. 
Duszpasterze zapraszają na tę 
uroczystość wszystkie członki-
nie DSM-u z rodzicami.
 
ZAPISY DO 13 LUTEGO
Kurs fotografowania i �lmowa-
nia podczas liturgii odbędzie się 
w sobotę 18 lutego w Wyższym 
Seminarium Duchownym w Tar-
nowie. Zapisy są przyjmowane 
do 13 lutego za pomocą inter-
netowego formularza: https://
kwestionariusz.diecezja.tarnow.
pl/Page/EventPage/1108 lub te-
lefonicznie w Wydziale Duszpa-
sterstwa Ogólnego (nr 14 631 
73 80).
 
NIE STANISŁAW A ZDZISŁAW
W artykule o jubileuszach pa-
ra�alnych i kapłańskich pomy-
liłem imię proboszcza para�i 
NMP Częstochowskiej w Kamie-
nicy Górnej. Duszpasterz ten 
nazywa się Zdzisław Oćwieja, 
a święcenia prezbiteratu przyjął 
w 1983 roku. W tym obchodził 
więc będzie 40-lecie kapłań-
stwa, podobnie jak jego kole-
dzy z roku ks. Antoni Bielak i ks. 
Jan Krupa.

Na przekonanie jurorów mieli 
20 minut. I zrobili to!

Lutowe dróżki 
różańcowe

Na nową szkołę, której budowa zbliża się ku końcowi, czekają uczniowie (fot. FB/Maciej Mission Possible Fleszar)

Przed �nałem w Rzeszowie u muzyków dużego stresu widać nie było.

Możesz pomóc w wyposażeniu budynku

Ks. Jan Czuba zostanie 
patronem szkoły w Kongo

Będzie jednym z ważniejszych 
miejsc w parafii św. Jana Pawła 
II w Brazzaville, które jest stolicą 
Kongo. Wspólnota funkcjonuje od 
22 października 2017 r. w dzielnicy 
Diata. Prowadzą ją kapłani z diece-

zji tarnowskiej, a obecnym probosz-

czem jest ks. Maciej Fleszar.
W ciągu sześciu lat urosła do ro-

li duchowego centrum Diaty. Do 
parafialnego rejestru wpisanych 
zostało już 207 chrztów i 29 mał-
żeństw. Funkcjonuje tu ponad 20 
bractw, wspólnot ruchów i stowa-

rzyszeń, z których osiem to grupy 
dziecięce i młodzieżowe.

- Ich liczba, podobnie jak liczba 
samych parafian, nieustannie wzra-

sta - podkreśla ks. Maciej Fleszar.
Dlatego proboszcz i jego pomoc-

nik ks. Karol Kuźma rozpoczęli bu-

dowę duszpasterskiego kompleksu. 
Ma się on składać z kościoła, szkoły 
oraz plebani z salami katechetycz-

nymi i gabinetami lekarskimi. Prace 
trwają od grudnia 2018 r.

Obecnie dobiegają końca te przy 
szkole, która 12 lutego otrzyma 
imię tarnowskiego misjonarza-

-męczennika ks. Jana Czuby. Grób 

pochodzącego ze Słotowej kapłana 
znajduje się w pobliskiej wiosce Lo-

ulombo, gdzie został zastrzelony.
W budynku szkoły znajdują się 

też tymczasowo: kaplica, zakrystia, 
biura parafialne, sale spotkań oraz 
mieszkania dla księży. A proboszcz 

apeluje do wszystkich, którzy zna-

li i cenili ks. Jana Czubę, by zrobili 
przelew na rachunek Dzieła Misyj-
nego Diecezji Tarnowskiej: 94 1240 
1910 1111 0000 0897 8378, wpisując 
w tytule Kongo-Brazzaville-Diata. 

Kongijską parafię można też 
wesprzeć przy rozliczeniu 1,5% po-

datku. KRS: 0000 607 263. Cel szcze-

gółowy: ks. Maciej Fleszar Kongo. 
Pieniądze przeznaczone zostaną na 
wyposażenie szkoły.

JAG

Każda kolęda eksponowała inne 
instrumenty - mówi Grzegorz Stec.

Byli przekonani, że poszło im bar-
dzo dobrze, ale pierwszego miejsca 
naprawdę się nie spodziewali, bo 
konkurencja była duża i mocna. 
Kiedy więc o 18:45 ogłoszone zo-

stały wyniki, zapanowała ogól-
na radość.

- Jestem wdzięczny wszystkim 
członkom orkiestry, którzy pod-

chodzą do tego, co robią z ogrom-

ną pasją. Przecież 90 procent z nich 
wykonuje inne zawody - podkre-

śla kapelmistrz.
Dodaje, że jest to przede wszyst-

kim ich sukces. Wszystkie kolędy, 
które zagrali w Rzeszowie, mogli 
też usłyszeć uczestnicy koncertów, 
które dawali w Domu Kultury 
Mors, w Zespole Szkół Specjalnych  
w Dębicy i w kościele MB Nieusta-

jącej Pomocy w Czarnej.
JAG

Nowy budynek ma zostać 
oddany do użytku już 
12 lutego.

W grudniu 2021 rok orkiestra od-

niosła pierwszy duży sukces. Zajęła 
pierwsze miejsce w Podkarpackim 
Festiwalu Musztr Paradnych Z bu-

ławą przez Podkarpacie. To wte-

dy została dostrzeżona przez 
organizatorów Międzynarodowe-

go Festiwalu Kolęd i Pastorałek. 
Poskutkowało to zaproszeniem do 
udziału w kwalifikacjach.

Kapelmistrz Grzegorz Stec zebrał 
cały zespół, przygotował nagranie 
i wysłał do Rzeszowa. Materiał wi-
dać spodobał się jury, bo przyszło 
zaproszenie do udziału w finale. 
Mieli zagrać w sobotę 28 stycznia 
o godz. 9:15. I wykorzystali przy-

sługujące im dwadzieścia minut 
do maksimum.

Poza obowiązkową kolędą Ci-
cha noc, wykonali też Przybieżeli 
do Betlejem, Rocking around the 
Christmas tree, Pójdźmy wszyscy 
do stajenki, Mizerna cicha i Mędr-

cy świata.
- Musieliśmy się zmieścić w cza-

sie i pokazać wszystkie walory. 

Modlitewne spotkanie rozpocz-

nie msza św. w sobotę 4 lutego 
o godz. 15:00. Po niej zgromadze-

ni udadzą się na dróżki, podczas 
których rozważać będą tajemnice 
radosne różańca świętego. Mszy 
św. będzie przewodniczył oraz 
rozważania poprowadzi ks. Jakub 
Bączek, wikariusz z parafii św. Ja-

dwigi w Dębicy
Ks. Józef Książek przypomina, że 

w czwartek 2 lutego, a więc dwa 
dni przed dróżkami, w kościele 
katolickim obchodzone jest święto 
Ofiarowania Pańskiego. Wszyscy 
wierni przeżywają wtedy na nowo 
wydarzenia ze świątyni jerozolim-

skiej.
- Maryja wraz z Józefem ofia-

rowała Dzieciątko Jezus Bogu 
Ojcu, a Symeon ogłosił, że nowo 
narodzony Syn Boży jest Światłem 
świata i Zbawieniem narodów - 
przypomina duszpasterz.

A podczas dróżek wierni rozwa-

żać będą tajemnice radosne, z któ-

rych czwarta dotyczy ofiarowania 
Pana Jezusa w świątyni.

JAG

Orkiestra Dęta Gminy Żyraków 
w konkursie w Rzeszowie 
była bezkonkurencyjna.

Do udziału w nabożeństwie 
zaprasza kustosz sanktuarium 
w Zawadzie ks. Józef Książek.
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Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

Podczas X Dębickiej Motoorkiestry w rajdzie wzięli udział m.in. Wojciech Marciniec i Marcin Marciniec. Ich �at 126p 
wzbudzał duże zainteresowanie. 

Z Domu Sportu w Dębicy tradycyjnie już wystartował Bieg Świątecznych Sweterków organizowany przez Dębicki Klub Biegacza Maratończyk. 

Obrus przekazany przez KGW Bukowa został sprzedany za 250 zł. 
Na zdjęciu Daniel Wójcik i Justyna Zegarowska. Tych wolontariuszy spotkać można było w Bukowej i w Brzostku. 

Panie ze sztabu Kwiatek w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy pracowały na 
wysokich obrotach. 

Licytacje na hali MOSiR w Dębicy 
prowadził Tobiasz Małozięć.

Łukasz Mazur z AMS kwestował 
jak co roku. 
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Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

Grupa Zygzak przygotowana przez Żanetę Grzesiakowską wystąpiła na scenie Domu Kultury w Brzostku. 

Akademia Małego Strażaka drugi rok z rzędu swoje magiczne poduchy szyła w Galerii Raj przy ul. Rzeszowskiej. 

Podczas imprezy w Szkole Podstawowej w Straszęcinie Maria Bodzioch, 
przewodnicząca Rady Gminy Żyraków, wylicytowała tort. 

Wolontariuszom z gminy Żyraków uśmiech nie znikał z twarzy. Na orkiestrowe imprezy przychodziły całe rodziny. Na hali sportowej MOSiR też zjawiło się sporo ludzi. 

W holu Domu Sportu w Dębicy można było m.in. pomalować twarz. 
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To i owo

Nagrywał z Grubsonem i Magdą Gessler

Takie danie zrobi wrażenie

Naleśniki lubią nie tylko dzieci, 
choć pierwszy zazwyczaj ląduje w koszu

Miał być rock’n’rollowcem, został filmowcem

Właśnie z uwagi na tę różnorod-

ność, mało kto ich nie lubi. Nie są 
też specjalnie trudne w wykonaniu, 
choć wiele, nawet doświadczonych 
kucharek przyznaje, że pierwszy 
z partii ma tę właściwość, że lubi się 
zepsuć i zamiast na talerzu ląduje 
w koszu. Mowa o naleśnikach, któ-

re swoje święto obchodzą 2 lutego.
Prawidłowość pierwszego nie-

udanego naleśnika potwierdza 
Monika Sierant.

- Jakoś nie mam problemu z ich 
robieniem, chociaż na początku 
parę razy te pierwsze wywalałam. 
Dopiero kolejne wychodziły jak 
należy - mówi mama dwójki dzieci.

Ta ostatnia informacja jest ważna, 
bo pani Monika nauczyła się robić 
naleśniki właśnie z uwagi na dzieci, 
które to danie bardzo lubią. 

- Jednak najlepiej wchodzi sam 
czysty naleśnik bez dodatków - do-

daje młoda mama.
Sama fanką naleśników nie jest 

aż tak wielką, jeśli już, to na swoim 
talerzu woli je w formie krokietów 
z kapustą. Ale czego nie robi się 
dla dzieci?

Kiedy o naleśniki pytam Ewę 
Michnik, szefową firmy Fit Taste 
by Eva, też najpierw przyznaje, że 
nie jest to danie, które lubi robić 
najbardziej. Ale jako specjalistka 
kuchni roślinnej ma w zanadrzu 
przepis, który pomoże przygoto-

wać je w wyrafinowanej formie.
- Co nam tutaj na ciasto potrzeba? 
- zastanawia się Ewa Michnik.
I szybko wymienia: 1/2 opako-

wania rozdrobnionego szpinaku, 
ok. 400 g mąki pszennej lub 300 g 
gryczanej i 100 ryżowej, około 1,5 
szklanki wody, 2 łyżki oleju do cia-

sta oraz olej do smażenia. 
W jej przepisie na naleśniki ze 

szpinakiem i ziemniakami na farsz 
potrzebujemy: 4-5 ziemniaków, 1 
cebulę, 1/2 opakowania rozdrob-

nionego szpinaku, 2 ząbki czosnku, 
1/2 łyżeczki kuminu, 1/2 łyżeczki 
mieszanki curry lub garam masala, 
1 łyżkę czarnuszki, sól do smaku, 
2 łyżki oleju oraz 2 łyżki oleju do 
smażenia. 

Szpinak należy roztopić i podzie-

lić na 2 części. Pierwszą przenieść 
do miski lub wysokiego pojemnika. 

Kamila Marka z Dębicy od dziec-

ka ciągnęło do zajęć kreatywnych.
- Miałem być rock’n’rollowcem, 

a zostałem filmowcem. Gram na 
gitarze, choć słowo gram jest zbyt 
duże - mówi skromnie i zresztą 
niezgodnie z prawdą, co można zo-

baczyć m.in. na jego profilu na Fa-

cebooku.
Tworzenie filmów jest z pew-

nością zajęciem kreatywnym 
i również ono towarzyszy Kami-
lowi Markowi od lat. W serwisie 
YouTube, na kanale Jachtem przez 
Świat - SailOceans opublikowany 
został niedawno film pt. Dokonali-
śmy NIEMOŻLIWEGO! Za zdjęcia 
i montaż ponad szesnastominuto-

wego materiału odpowiedzialny 
jest właśnie Kamil Marek. Pytany 
skąd pomysł na nakręcenie takiego 
dokumentu stwierdza krótko: cie-

kawość drugiego człowieka. Film 
pokazuje niewielki wycinek z ży-

cia Ani, Bartka, Kuby i Juliana, pol-
skiej rodziny, dla której domem jest 
jacht. Rodziny, która odważyła się 
wyjść poza schemat i żyć po swo-

jemu.
Kamil Marek nawiązał z nimi 

kontakt, kiedy szukali osoby, która 
zajęłaby się montażem ich vlogów. 

Ostatecznie do dłuższej współpracy 
pomiędzy nimi nie doszło, ale kon-

takt pozostał.
- Plany na wspólną realizację 

trwały długo, bez jakiejś napinki, 
kiedyś po prostu zmontowałem im 
vloga z Karaibów. Już wtedy wie-

działem, że chcę nagrać coś sam, 
coś więcej, delikatnie mocniej wejść 
w ich świat - napisał pod postem 
promującym film.

Efektem był odcinek specjalny, 
który został opublikowany na ka-

nale wyjątkowej rodziny.
- Odcinek, który miałem moż-

liwość stworzyć według swojego 
widzi mi się i… kurde bez kitu, jeśli 
myślicie, że nie da się czegoś osią-

gnąć, że macie głupi, zbyt szalony 
pomysł na siebie, swoje życie to zer-
knijcie na nich - SailOceans - mówi 
dębicki filmowiec.

I dodaje, że Ania, Bartek, Kuba 
i Julian pokazują, że można.

- Że to nie jest tak, że wygrali for-
tunę, życie i bajlando. To kwestia 
pracy i zaangażowania, to są nor-

malni ludzie jak ja i Ty, ale odważy-

li się, zawalczyli - podkreśla.
Twórczość Kamila Marka można 

śledzić przede wszystkim na jego 
stronie www.kamilmarek.com, ale 

także na Instagramie - kamilmarek_ 
Ma swój kanał również na YT, ale 
jak mówi, tam jest zdecydowanie 
mniej aktywny.

Na jego stronie możemy przeczy-

tać, że jest laureatem konkursu fil-
mowego Nespresso Talents, działa 
jako operator, montażysta i kolory-

sta. Wiedzę zdobywał w Niezależ-

nej Szkole Filmowej Offmaster oraz 
w trakcie wielu warsztatów, m.in. 
u reżysera Marcina Ziębińskiego. 
Film jest jego ogromną pasją.

- Dlatego w pełni angażuję się 
w każdy projekt, który realizuję - 
podkreśla Kamil Marek.

Na jego autorskiej stronie znaj-
dziemy m.in. teledysk do utworu 
Grubsona pt. Śląski Rejwach, czy 
materiał zrealizowany we współ-
pracy z Magdą Gessler oraz Ja-

nuszem Palikotem. Są też inne 
produkcje, również krótki horror.

rar

Film pasją Kamila Marka jest od wielu lat, choć pierwotnie planował zawładnąć rockowe sceny.

Ewa Michnik podaje przepis na niecodzienne naleśniki. 

Mogą być na słodko i wytrawne. Z ciastem klasycznym, 
ale i w bardziej fantazyjnej opcji. - Dodać mąkę i sól. Mieszając 

dolewać wodę, a na koniec 2 łyżki 
oleju. Ciasto powinno być lekkie, 
typowo naleśnikowe - wyjaśnia 
pani Ewa.

I podaje kolejne kroki: zostawić 
ciasto na 10 minut, przemieszać 
i jeśli zgęstniało, a często dzieje się 
tak przy mąkach bezglutenowych, 
dodać jeszcze wody. Dobrze roz-

grzać patelnię z 1 łyżeczką oleju. 
Naleśniki smażyć z obu stron. 

Pora na przygotowanie farszu.  
- Cebulę obrać i posiekać drobno. 

Przenieść na patelnię z rozgrza-

nym olejem. Smażyć aż zmięknie. 
Dodać posiekany czosnek oraz 
szpinak. Mieszać około 3 minuty. 
Dodać przyprawy i smażyć jeszcze 
chwilkę. Ziemniaki obrać i ugoto-

wać do miękkości, utłuc ubijakiem. 
Przenieść do miski. Dodać szpinak 
i dobrze posolić. Wymieszać, spró-

bować i ewentualnie doprawić jesz-

cze solą - zaleca Ewa Michnik.
Naleśniki smarować farszem i za-

wijać w rulon, złożyć na pół lub na 
cztery części. Jeszcze przenieść na 
patelnię i chwilkę podgrzać. Poda-

wać z wegańskim majonezem. Na 
pewno posmakują każdemu.

gaM

Chce pójść w stronę dokumentu, a że świetnie mu to wychodzi, 
możemy przekonać się w serwisie YouTube.
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Darmowe wejściówki w kasie Śnieżki

Walentynki z Safo
Na wystawę środowiskową zgłosiło 
się już ponad czterdziestu autorów

Wokaliści! Scena  
na was czeka

Tym razem dla 
Wiktora Kopcia 

Ryszard Kucab, szef Galerii Sztuki MOK w Dębicy, uczył dzieci m.in. chińskiej kaligra�i. 

Tomasz Podkul, właściciel Cukierni Maestro, wprowadził najmłodszych 
w tajniki wytwarzania czekolady.

Z Piotrem Bassarą, właścicielem restauracji SteakHouse, skomponowały 
śniadanie we włoskim stylu. 

5 dni dookoła świata z dębicką biblioteką

To wyjątkowo smaczne ferie  

Małgorzata Tylec pokaże rzeźbę.

Podczas zajęć w dębickiej 
bibliotece dzieci zwiedzały 
i smakowały świat. 

Z Ryszardem Kucabem odwie-

dziły Chiny - ojczyznę smoków, 
porcelany i herbaty, którą parzy-

ły w tradycyjnym stylu. Tomasz 
Podkul zabrał je do słodkiej Belgii,  
gdzie mogły nauczyć się sztuki 
wyrabiania białej, mlecznej i dese-

rowej czekolady. Z Piotrem Bassarą 
przeniosły się do słonecznej Italii, 
próbując włoskich serów, szynki 
i aromatycznego pieczywa, a także 
bananów w cieście. 

Peru nie poznały od kuchni, ale 
od strony fauny. A to dzięki spotka-

niu z alpakami, którymi opiekuje 
się Aleksandra Kułak. Dzika Afry-

ka natomiast gościła w Miejskiej 
i Powiatowej Bibliotece Publicznej 
dzięki afrykańskim rytmom, tań-

com i maskom. 
tra

Miejski Ośrodek Kultury w Dę-

bicy zaprasza do wzięcia udziału 
w eliminacjach powiatowych do 
niego, które odbędą się 9 i 10 marca 
w Domu Kultury Śnieżka. Udział 
w nich mogą wziąć soliści i zespoły 
wokalno-instrumentalne (do 6 osób) 
z naszego powiatu. Warunkiem jest 
też wiek poniżej 19. roku życia. 

Karty zgłoszenia, które pobrać 
można pod adresem: mokdebica.
pl, należy przesyłać do 23 lutego 
na adres: Dom Kultury Śnieżka, ul. 
Bojanowskiego 18, 39-200 Dębica, 
e-mail: konkursy@mokdebica.pl.

tra

Koncert organizowany przez wo-

lontariuszy ze Szkoły Podstawowej 
nr 9 na rzecz walczącego  z nowo-

tworem Wiktora odbędzie się 24 
lutego w Domu Kultury Mors. 

Gwiazdą imprezy będzie pocho-

dzący z Mielca Kamil Jachyra, zwy-

cięzca programu Szansa na sukces. 
Opole 2023 i uczestnik czwartej 
edycji The Voice Kids. 

Więcej o koncercie, którego pa-

tronem medialnym tradycjnie już 
będzie Obserwator Lokalny, napi-
szemy w jednym z kolejnych nu-

merów. 
tra

A to dlatego, że terminu, który 
podaje jako ostateczny na zgłasza-

nie chęci udziału w wystawie, wie-

lu nie respektuje licząc, że ich prace 
i tak zostaną przyjęte. I tak zazwy-

czaj bywa, choć zdarza się też, że 
dla maruderów nie ma już miejsca 
w katalogu. 

Wśród tych, którzy zdążyli na 
czas ze zgłoszeniem i wiadomo 
już, że wezmą udział w tegorocz-

nej prezentacji znaleźli się: Artur 
Barwacz, Anna Bączek, Magdalena 
Bukowska, Maria Chęciek, Tere-

sa Bednarczyk-Czech, Zbigniew 
Czech, Grażyna Oleksy-Duda, 
Piotr Fic, Magdalena Gawron, Da-

riusz Stanisław Grabowski, Zofia 
Żmuda-Hendriks, Grażyna Jało-

wiec, Mateusz Jałowiec, Wacław 
Jałowiec, Karolina Jirmann, Piotr 
Albert Koczaj, Kinga Kołodziej, 

Stanisław Kopacz, Barbara Kozicka, 
Agnieszka Krawczyk, Paweł Król, 
Ryszard Kucab, Elżbieta Kurow-

ska, Anna Leska, Marian Matłok, 
Pamela Mączyńska, Piotr Nizioł, 
Agnieszka Osak, Katarzyna Osak, 
Dana Polniaszek, Iwona Poproch, 

Grupa Artystyczna Safo i jej ab-

solwenci na scenie sali klubowej im. 
Urszuli Rojek o wszelkich odmia-

nach miłości i o tym jak burzliwy 
może mieć przebieg opowiedzą tak 
na wesoło, jak też lirycznie i roman-

tycznie.
Wstęp na to wydarzenie jest bez-

płatny. Wejściówki można odbierać 
w kasie DK Śnieżka. 

tra 

XXXII Podkarpacki Festiwal 
Piosenki Śpiewaj Razem z Nami 
zbliża się wielkimi krokami. 

Leczenie ucznia SP nr 11 w Dębicy 
wesprze tegoroczny koncert pt. 
Miłość dociera wszędzie. 

A to, jak podkreśla Ryszard 
Kucab, szef Galerii Sztuki MOK 
w Dębicy, jeszcze nie koniec. 

Na święto zakochanych z poezją 
i piosenką 14 lutego o godz. 18:00 
MOK zaprasza do DK Śnieżka. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Yuku i magiczny świat
31 stycznia, 1 luty stycznia, godz. 16:00,
Familijny, Animacja, Belgia, Francja, Szwajcaria
Bilety: 15 zł, 13 zł – ulg.

Zadziwiający kot Maurycy
3, 4, 5, 7, 8 lutego, godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 93 min./ od lat: 7
Niemcy, Wielka Brytania, bilety 17 zł, 15 zł - ulg.

Niebezpieczni dżentelmeni
3, 4, 5, 7, 8 lutego, godz. 18:00
2D PL/ komedia kryminalna/ 107 min./ od lat: 15
Produkcja: Polska, 17 zł, 15 zł - ulg.

Gra fortuny
31 stycznia, 1 luty stycznia, godz. 18:00,
Familijny, Animacja, Belgia, Francja, Szwajcaria
Bilety: 15 zł, 13 zł – ulg.

Myszka Yuku mieszka z rodziną w piwnicach 
zamku. Dowiaduje się o tym, że jej babcia po-
trzebuje magicznego kwiatu z Himalajów. 
Szybko trzeba ruszyć w drogę i go znaleźć!

Kot Maurycy obmyśla przekręt. Wędruje od 
miasta do miasta, wmawiając rzekomą „plagę 
szczurów”, którą tylko dźwięk magicznego fle-
tu jest w stanie pokonać. 

Zakopane, 1914. Czterech artystów budzi się 
po szalonej, narkotycznej imprezie nie dość, że 
zamieszani w rewolucyjną intrygę, to jeszcze 
z trupem na kanapie.

Zwerbowany przez światową grupę wywia-
dowczą „Five Eyes” agent MI6 wraz z eksper-
tem CIA przemierza świat, aby powstrzymać 
sprzedaż nowej śmiercionośnej technologii.

Roman Przewoźnik, Grażyna Scar-
pone, Teresa Socha, Adam Sypel, 
Grzegorz Szlachta, Ewa Olszko-

-Szpunar Marek Szymaszek - Sza-

man, Małgorzata Tylec, Aneta 
Urbanek, Piotr Wolf, Elżbieta Zając 
i Daniel Zołotar.

Wśród prac, które będzie można 
zobaczyć dominuje malarstwo, ale 
jest też grafika, rysunek, fotografia, 
tkanina i rzeźba.

- Tą ostatnią na pewno zaprezen-

tuje Małgorzata Tylec. Nie wiem 
jeszcze czy będzie, bo się ze mną 
nie kontaktował, Sławomir Micek, 
a on też zawsze z jakąś rzeźbą przy-

jeżdża - mówi Ryszard Kucab. 
Wszystko wskazuje więc na to, że 

tegoroczna wystawa będzie rekor-
dową jeśli chodzi o liczbę autorów. 
Tym bardziej warto wybrać się na 
jej wernisaż, który odbędzie się 
w piątek 10 lutego o godz. 18:00. 

Sama wystawa w galerii przy 
Akademickiej 8 czynna będzie 
przez miesiąc. 

tra
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Masz teraz czas na rzeczy, które 
wcześniej odkładałeś na później. 
Nadrób zaległości i ciesz się peł-
nią życia.

Nie trać nadziei na lepsze jutro. 
Wszystko jest w Twoich rękach 
i od Ciebie zależy to, czy Ci się uda 
zrealizować cel.

W tym tygodniu skup się przede 
wszystkim na obowiązkach. Przy-
jemności chwilowo odłóż sobie 
na później.

To nie będzie najlepszy okres 
w Twoim życiu. Otrzymasz infor-
mację, która zmieni Twoje postrze-
ganie innych ludzi.

Było dobrze i w jednej chwili coś 
się popsuło. Musisz przeczekać 
ten okres i zobaczyć, czy potem 
coś się zmieni.

Pamiętaj, że jednym słowem moż-
na zepsuć dosłownie wszystko. 
Czasem warto myśleć, co się mówi 
do innych.

Po gorszym okresie w końcu bę-
dzie poprawa. W �nansach też 
w końcu coś drgnie, a Ty będziesz 
mogła odetchnąć z ulgą.

To, że potra�sz z innymi rozma-
wiać daje teraz wymierne korzyści. 
Kiedy sam masz problemy, to wie-
le osób chce pomóc. Było warto.

Nadchodzący tydzień to będzie 
pasmo sukcesów. Wszystko będzie 
sprawiało Ci przyjemność i sprawi 
ogromnie dużo emocji.

Najlepiej, jak wprowadzisz kilka 
zmian do swojego życia. Na dłuż-
szą metę tak się nie da żyć. Zmień 
coś natychmiast.

Nie licz na innych, licz tylko na 
siebie. Nikt tego nie zrobi lepiej. 
A sukces będzie potem smakował 
dużo lepiej.

Zadbaj o swoje zdrowie, zapisz się 
na jakieś zajęcia, w trakcie których 
poprawisz swoją kondycję �zycz-
ną i ogólną sprawność.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pyszna pizza ze świeżą rukolą
Poleca: Maciej Królikowski

Składniki:
Ciasto:
350 g maki pszennej
200 ml wody
1 łyżeczka cukru
20 g świeżych drożdży
1 łyżeczka soli

Dodatki: 
passata pomidorowa
oregano 
ulubione sery 
warzywa, itp

Przygotowanie:
Wszystkie składniki bardzo dokładnie wymieszać, 
wyrobić ciasto, przykryć ściereczką i zostawić na 2 
godziny do wyrośnięcia. Na blasze wyłożonej papie-
rem do pieczenia uformować ciasto. Posmarować 
passatą i dodawać ulubione składniki. Tym razem 
były to sery: cheddar, feta i oscypki, a do tego świe-
że pomidory.
Pizzę pieczemy w temperaturze maksymalnej 250 
stopni C przez około 15 minut. Po wyjęciu z pieca 
posypujemy świeżą rukolą i już można się cieszyć 
wspaniałym smakiem domowej pizzy. 

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Luna.                          fot. Mikołaj Pytel

I znów po moim niebie latają.                      fot. Grzegorz Bąk

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mi-
kołaj Pytel za zdjęcie: Luna.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem wiceprzewodniczącą Ra-
dy Miejskiej w Pilznie, a pracuję 
w Szkole Podstawowej w Strzego-
cicach jako nauczyciel wychowa-
nia przedszkolnego. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Aktorką i piosenkarką. 

W wolnym czasie

Czytam książki i oglądam �lmy. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Ze swoim aniołem stróżem. 

Pies czy kot?

Pies. Mam yorka Fadzia. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Na praktykach nauczycielskich. 
Wydałam je na zastawę stołową. 

Ulubiony lokal w powiecie

Karczma w Zawadzie. 

Najchętniej zjadłabym

Placka po węgiersku. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Egipt, bo chciałabym spotkać 
Faraona. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film - Dirty Dancing. Jest jak rosół 
- nigdy się nie nudzi. 

Na urodziny chciałabym dostać

Kartę bez limitu. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Piękne krajobrazy, a w przyszłości 
nasz dworek w Strzegocicach, któ-
ry może zostanie odrestaurowany. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Miejsca spotkań dla młodzieży. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na cudowny lek na wszystkie 
choroby. 

Beata 

Soprych

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Lekarz radzi

Przy wychłodzeniu 
nie sięgaj po alkohol

Najpierw mistrz KSW, 
a potem Popek?

Monika Gołębiowska jest specjalistką medycyny ratunkowej. 

Piotr Szeli Szeliga.     fot. Fame MMA

chą odzież. Monika Gołębiowska 
uczula, że nawet przemoczone bu-

ty mogą doprowadzić do wychło-

dzenia organizmu.
- Kiedy zmieniamy skarpety na 

suche,warto pamiętać o dokładnym 
wytarciu przestrzeni pomiędzy pal-
cami - przestrzega specjalistka.

Przemarzniętą osobę należy 
przykryć czymś ciepłym, napo-

ić ciepłymi płynami. Specjalistka 
przestrzega, by w żadnym wypad-

ku nie podawać alkoholu, który 
w przypadku narażenia na niskie 

temperatury sprzyja wychłodzeniu, 
rozszerzając naczynia obwodowe.

- Uczucie ciepła po podaniu alko-

holu jest chwilowe - mówi lekarka.
Przestrzega także przed poda-

waniem bardzo gorących płynów 
- mają być ciepłe, stosowaniem 
okładów z gorącej wody czy 
przykładanie bezpośrednio na 
wychłodzone miejsca gorących ter-
moforów. Ogrzewanie osoby wy-

ziębionej powinno być stopniowe, 
nie gwałtowne.

(nan)

Zapewnia o tym Monika Go-

łębiowska, lekarka, specjalistka 
medycyny ratunkowej, szefowa 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowe-

go w Dębicy. Na przykład kiedy 
ktoś spędzi kilka godzin bez ruchu 
w wilgotnym ubraniu. Nawet kie-

dy temperatura sięga kilkunastu 
stopni na plusie. 

Ale oczywiście to podczas niskich 
temperatur najbardziej narażeni 
jesteśmy na wychłodzenie orga-

nizmu, które może prowadzić do 
groźnej nawet dla życia hipotermii.

- Mówimy o niej wtedy, kiedy 
temperatura ciała człowieka spada 
do 34 stopni. Normalna temperatu-

ra wynosi 36,6 stopnia - wyjaśnia le-

karka.
Kolejne objawy postępującej hi-

potermii to: uczucie marznięcia, bó-

le rąk, nóg, niepokój, dezorientacja, 
otępienie, utrata świadomości. 

O wyziębienie najłatwiej wtedy, 
kiedy przy niskiej temperaturze 
zmokniemy lub wpadniemy do 
wody. Dlatego w przypadku oso-

by wychłodzonej, najważniejsze 
jest zadbać o przebranie jej w su-

Jego przeciwnikiem na Fame 
MMA 17 będzie Marcin Wrzo-

sek, międzynarodowy mistrz 
KSW w wadze piórkowej, które-

go oglądać można było również 
na matach i w oktagonach takich 
federacji jak FEN, PLMMA, Cage 
Warrior, Wotore i Prime. Wrzosek 
jest posiadaczem brązowego pasa 
w brazylijskim jiu-jitsu. Tym razem 
jednak nie będzie miał okazji wyko-

rzystać umiejętności grapplerskich, 
bo walka w Tauron Arenie w Kra-

kowie, odbędzie się w formule K-1 
w małych rękawicach. 

Pochodzący z Dębicy Szeli nie 
jest faworytem ani kibiców, ani 
bukmacherów. Jego zwycięstwo 
w tej walce byłoby więc wielkim 
zaskoczeniem dla wszystkich. Szeli 
przekonuje jednak, że choć prze-

ciwnik jest bardzo mocny, to on da 
z siebie wszystko i na pewno bę-

dzie to emocjonująca walka. 
Tymczasem w mediach mówi 

się o wielu innych rywalach Pio-

tra Szeligi. Pierwotnie bowiem, po 
porażce z Normanem Parke, chciał 
on zmierzyć się z dobrze znanym 
w świecie freak fightów, a związa-

nym z federacją High League De-

nisem Załęckim. Na to jednak nie 
zgodził się Fame. Drugi na celowni-

ku Szeliego był Mateusz Murański, 
ale ten nie podpisał kontraktu. 

Obecnie wiele się mówi o starciu 
z raperem Popkiem, szczególnie że 
on sam zapowiedział, że chciałby 
zmierzyć się z Szeligą w walce na 
gołe pięści w federacji Gromda, któ-

rej jest twarzą. 
Zanim jednak dojdzie do takiego 

starcia bardziej prawdopodobny 
zdaje się pojedynek Piotra Szeligi 
z Natanem Marconiem, który dość 
mocno prowokuje dębiczanina. 
Sam zainteresowany twierdzi, że 
z Marconiem może zmierzyć się 
kiedy tylko chce i w każdej formu-

le, byle by w małych rękawicach. 
tra

Wyziębienie organizmu jest 
możliwe nawet przy plusowych 
temperaturach. 

W piątek 3 lutego Piotr Szeli 
Szeliga stoczy piątą już walkę dla 
federacji Fame MMA. 
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KREDYTY, POŻYCZKI

 ●Kredyty hipoteczne, go-

tówkowe, ekspresowo na 

oświadczenie, również dzia-

łalność. Tel. 506 411 358, 
531 646 259.

KUPIĘ

 ●Kupię dęby. Tel. 604 115 735.

MIESZKANIA, DOMY

 ●Ważne! Kupię mieszkanie 
lub dom dla siebie. Może 
być do remontu i w złym 
stanie technicznym. Tel. 794 
628 093.

MOTORYZACJA

 ●SKUP AUT OSOBOWYCH, 

DOSTAWCZYCH, TERENO-

WYCH. NAJLEPSZE CENY. 

TEL. 601 500 160.

 ●Auto Skup Dębica, skup aut 
w każdym stanie. Płacimy 
najwięcej. Tel. 574 283 937.

NIERUCHOMOŚCI, RÓŻNE

 ●aokazja.pl szuka: mieszkanie, 
działka, las, pole, lokal, go-

spodarstwo, dom. Tel. 607 
720 930.

 ●Sprzedam las, 8 – letni, sa-

dzony, 1 ha. Nagoszyn. Tel. 
666 829 482.

PRACA – DAM PRACĘ

 ●Apteka Janiga w Pilźnie za-

trudni magistra oraz tech-

nika farmacji. Oferuję 
atrakcyjne wynagrodzenie. 
Osoby zainteresowane pro-

szę o kontakt. Tel. 501 382 
471.

 ●Firma BS System zatrudni na 
stanowisku: monter instala-

cji sanitarnych, spawacza tig 

(stale nierdzewne, węglowe 
rurociągów, konstrukcji). Tel. 
696 276 931, 505 224 821.

 ●Firma budowlana zatrud-

ni: robotników) pomocni-
ków budowlanych, murarzy 
– tynkarzy, zbrojarzy, mon-

terów konstrukcji stalowej, 
brukarza oraz operatora ko-

parki/koparko – ładowarki. 
Kontakt 664 740 723.

 ●Firma Delta zatrudni pra-

cownika na stanowisku: 
operator linii produkcyjnej, 
mistrz zmiany Oferujemy 
atrakcyjne warunki zatrud-

nienia. kontakt – 609 906 
336.

 ●Firma zatrudni monterów 
konstrukcji stalowych, spa-

waczy, blacharzy, pracowni-
ków budowlanych. Tel 606 
764 083.

 ●Pracownik produkcji. Pro-

ducent okien i drzwi z drew-

na zatrudni osobę do pracy 

fizycznej. Kontakt tel.: 668 
682 830.

 ●Stolarz. Producent okien 
i drzwi z drewna zatrud-

ni stolarza. Kontakt tel: 668 
682 830.

 ●Zatrudnię krawcową. Tel. 
601 500 901.

 ●Zatrudnimy operatora żura-

wia samojezdnego do 30 

ton. Wymagane uprawnie-

nia UDT, mile widziane do-

świadczenie. Kontakt: 668 
155 652.

SPRZEDAM

 ●Drzewo opałowe, brzoza, 
dąb. Tel. 510 457 303.

 ●Nowe piece na drewno, wę-

giel 5 klasy. Różnych produ-

centów Atmos, SAS, MPM, 

Stalmark – kotły zgazowu-

jące drewno, węgiel. Za-

pewniamy transport. Ceny 

producentów. Tel. 606 219 

371.

 ●Sprzedaż pelletu i brykietu. 
Tel. 505 871 128.

 ●Voucher dla 4 osób doro-

słych na 2 dni 8 karnetów 
całodniowych do najwięk-

szego parku tropikalne-

go Suntago pod Warszawą 
wraz z noclegiem na wszyst-
kie strefy taniej. Tel. 512 773 
276

UBEZPIECZENIA

 ●UBEZPIECZENIA na każdą 
okazję, dla CIEBIE i TWOJEJ 
RODZINY. Ponad 20 firm 
w ofercie, na rynku od 1992 
r. Zapraszamy pn. – pt.: 8:30 
– 17:00, 39 – 200 Dębica, 
Rynek 16. Tel. 14 682 65 
15, 14 670 22 01. www: 
ubezpieczeniamarco.pl

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ●Adaptacja poddaszy, bez-

pyłowe tarcie, malowanie, 
szpachlowanie, płytki, pa-

nele. Tel. 668 437 530.

 ●Adaptacja poddaszy, pod-

wieszane sufity, szpachlo-

wanie, malowanie, ukła-

danie płytek, układanie 
paneli podłogowych. Prze-

róbki elektryczne i hydrau-

liczne. Tel. 537 268 782.

Ogłoszenia drobne, reklamy

Informacja dotycząca ochrony danych osobowych
Informujemy osoby �zyczne, zlecające druk ogłoszenia drobnego lub reklamy w tygodniku Obserwator Lokalny, że administratorem Państwa danych osobowych 
jest Agencja Wydawnicza Agard, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 10; kontakt: pajura@ol.com.pl. Dane te będą przetwarzane tylko w celu realizacji umowy, czyli dru-
ku ogłoszenia/reklamy, na podstawie otrzymanego zlecenia. Będą przekazywane odbiorcom zewnętrznym tylko w celu wykonania obowiązków księgowych. Okres 
przechowywania danych - 5 lat, wymagany przepisami prawa podatkowego. 
Ogłoszeniodawcom przysługuje prawo dostępu do swoich danych osobowych, do ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania, prawo do wniesienia 
sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo do przenoszenia danych oraz prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego.
Podanie danych osobowych jest warunkiem druku ogłoszenia/reklamy, wynikającym z przepisów podatkowo-księgowych.
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Ogłoszenia drobne, reklamy
 ●Atrakcyjne ceny; malowa-

nie, szpachlowanie, regip-

sy, panele, kompleksowe re-

monty. Tel. 691 419 597.

 ●Bezpyłowe cyklinowanie, 
kompleksowa renowacja 
podłóg, parkietów. Usuwa-

nie subitu. Tel. 14 676 03 31, 
880 597 732.

 ●Cyklinowanie bezpyłowe, la-

kierowanie, układanie par-
kietu. Kompleksowa reno-

wacja schodów i drzwi. Tel. 
604 704 743.

 ●Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietu, układanie podłóg, 
renowacja, montaż scho-

dów. Mycie i konserwacja 
podłóg drewnianych. Moż-

liwość wypożyczenia cykli-
niarki. Tel. 888 056 895.

 ●Docieplenia pianką poliu-

retanową. Izolacja idealna. 
Izolacja poddaszy, hal, prze-

chowalni. www.piotrowski-
-okna.pl. Tel. 509 655 100.

 ●Kopalnia Kruszywa LIPINY 
koło Pilzna oferuje: żwiry 
2-8, 8-16,16-63, kliniec, pia-

sek, pospółkę, ziemię ogro-

dową. Możliwość transpor-
tu. Tel. 601 621 816.

 ●Kopalnia Kruszywa Wola Ży-

rakowska, sprzeda: piasek 
zasypowy, piasek płukany, 
piasek żółty, żwir, kamyk, 
ziemię ogrodową, kliniec, 
tłuczeń, grysy, korę kamien-

ną. Transport. Tel. 510 457 
303.

 ●Malowanie dachów, mycie 
elewacji, obróbki kominów, 
montaż orynnowania. Tel. 
880 898 632.

 ●Malowanie dachów; mycie, 
malowanie elewacji; montaż 
rynien i śniegołapów; obrób-

ka kominów. Konkurencyjne 
ceny, 5 lat gwarancji, faktury 
vat. Tel. 788 060 441.

 ●Malowanie, szpachlowanie, 
adaptacja poddaszy, płytki, 
panele, regipsy. Tel. 692 930 
325.

 ●Montaż ogrodzeń panelo-

wych, ogrodzenia ozdobne, 

kostka brukowa, odwodnie-

nia, usługi remontowo – bu-

dowlane. Tel. 730 633 756.

 ●Montaż podbitek dacho-

wych, montaż rynien i snie-

gołapów, obróbka kominów 
blachą, itp. Tel 782 466 177.

 ●Remonty domów, adapta-

cja poddaszy. Tynki gipso-

we i cementowo wapienne. 
Malowanie szpachlowanie 
(angielską masą gipsową na 
mokro, bez kurzu) płytki, 
panele, regipsy. Tel 570 414 
398.

 ●Remonty mieszkań, solidne 
wykonanie, niskie ceny. Tel. 
886 231 674.

 ●Usługi remontowe: szpa-

chlowanie, malowanie, pa-

nele, g/k, układanie płytek. 
Tel. 516 199 782.

 ●Usługi remontowo – bu-

dowlane: malowanie, szpa-

chlowanie, sucha zabudowa 
i inne. Tel. 693 569 404.

 ●Wylewki anhydrytowe. 
Tel. 509 655 100, www.
piotrowski-okna.pl.

 ●Wylewki maszynowe, niwe-

lowanie laserem, zaciera-

nie mechaniczne, wysoka 
jakość, krótkie terminy. Tel. 
509 655 100, www.piotrow-

ski-okna.pl.

USŁUGI KSIĘGOWE

 ●Usługi księgowe KPiR, kadry 
i płace. Tel. 504 283 510.

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ●Czyszczenie kominów, do-

radztwo, ekspertyzy, opinio-

wanie. Mistrz kominiarski 
Dariusz Pieniążek. Tel. 664 
492 296.

USŁUGI OGRODNICZE

 ●Kompleksowe usługi ogrod-

nicze. Pielęgnacja ogrodów 
oraz terenów miejskich – 
cięcie, formowanie. Wyko-

nujemy całkowicie profesjo-

nalną i bezpieczną wycinkę 
drzew. Zadzwoń, Zapytaj, 
Pomożemy. Tel. 724 061 117.

 ●Pielęgnacja i wycinka drzew 
trudnych; usługi ogrodnicze; 
usługi rębakiem, frezowanie 
pni; www.kornikdrzewa.pl. 
Tel. 663 198 971.

USŁUGI RÓŻNE

 ●Czyszczenie pierza, przerób-

ka pierzyn, szycie kołder, po-

duszek. Tel. 14 683 11 17, 
663 603 807.

 ●Montaż i naprawa anten sa-

telitarnych, telewizyjnych, 
instalacje wewnętrzne, mo-

nitoring. Tel. 602 199 038.

 ●Montaż, naprawa anten sa-

telitarnych, naziemna tele-

wizja cyfrowa, instalacje. Tel. 
728 392 010.

 ●Pomoc frankowiczom – 
unieważnienie kredytu. Po-

moc kredytobiorcom go-

tówkowym -sankcja kredytu 
darmowego – unieważnie-

nie części odsetek. Pomoc 
poszkodowanym po wypad-

kach z OC do 20 lat wstecz. 
Tel. 515 250 065.

 ●Skupujemy antyki – starocie: 
radia, zegary, aparaty, ma-

szyny, motocykle itp. Tel. 698 
693 846.

USŁUGI STOLARSKIE

 ●Meble na wymiar kuchnie, 
szafy i inne. Pomiar i wycena 
gratis. Vega Toboła Krzysztof. 
Tel. 663 795 727.

USŁUGI TRANSPORTOWE

 ●Kompleksowe przeprowadz-

ki, transport krajowy i mię-

dzynarodowy, możliwość 
współpracy +48 884 383 577.

 ●Przeprowadzki. Transport. 
Kompleksowo. Tel. 607 231 
561.

ZDROWIE

 ●Gabinet leczenia nerwic 
i stanów depresyjnych, za-

burzeń odżywiania (bulimia 
i anoreksja) pomoc terapeu-

tyczna w zakresie uzależ-

nień, współuzależnienia. Po-

moc osobom doznającym 
przemocy domowej. Praca 
z osobami stosującymi prze-

moc domową, program psy-

choedukacyjny po utrace-

niu prawa jazdy. Tel. 885 422 
244.

ZWIERZĘTA

 ●Ferma Drobiu MACHOWA 
Beata Fornal, kokoszki, broj-
lery, kaczki, gęsi, perliczki. 
Sprzedaż: środa, sobota. Tel. 
600 137 375, 14 626 50 87.

 ●Ferma Drobiu Żmuda 
w Zdziarcu 119 – rozpoczyna 

od 1 lutego wyprzedaż kur 
niosek rocznych o czerwo-

nym upierzeniu, w cenie 16 

zł/szt. Tel. 602 817 064, 14 
681 13 53.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy do piątku poprzedzającego wydanie 
wtorkowe do godz. 13:00
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Sparingi

Wisłoka tym razem bez gola. Legion 
strzelał Wolanii, a Igloopol sobie

Podczas otwarcia Zimowej Olimpiady Młodzieży w Sanoku nasi łyżwiarze wykonali show Marzenia na lodzie.

Jakub Smoleń (po prawej) może zostać młodzieżowcem roku.

Łyżwiarstwo figurowe

Mocne wejście UKS Mors w 2023 rok

W zawodach, które zorganizo-

wane zostały na Torwarze w War-
szawie wzięła udział siódemka 
zawodników UKSŁF Mors Dębica: 
w klasie brązowej solistek U12 zło-

to zdobyła Zofia Kupiec, a w klasie 
srebrnej U15 sukces ten powtórzyła 
Julia Kupiec.

W tej samej kategorii na trzecim 
stopniu podium stanęła Megan 
Ryan. Dobrze spisały się również: 
Anastazja Sohling (6. miejsce - 
srebrna U11), Zosia Gronek (7. miej-
sce - srebrna U11), Hania Drozdz 
(11. miejsce - srebrna U11) i Marce-

lina Drab (9. miejsce - wstępna U9).
Kolejną imprezą, w której poka-

zali się dębiczanie, były Mistrzo-

stwa Polski Juniorów i Zawody 
o Lampę Górniczą w Katowicach. 
Rywalizacja klasy srebrnej U11 
stała tam na bardzo wysokim po-

ziomie. Nasze zawodniczki znów 
poprawiły wyniki punktowe.

Zofia Gronek, która uzyskała re-

kordowe w swojej karierze 27,28 
pkt., zajęła 14. miejsce. Anastazja 
Sohling, która również poprawiła 
się technicznie, była 18., a Hanna 
Drożdż uplasowała się na 28. po-

zycji.
Bardzo dobrze w klasie wstęp-

nej U9 spisała się Marcelina Drab. 

Przedstawiony przez nią program 
jurorzy ocenili na ósmą pozycję. 
Dla zawodniczki ważne jest na-

tomiast to, że również poprawiła 
rekord punktowy. Jej koleżance 
Lilianie Krzysztofek przypadło 11. 
miejsce.

W rywalizacji solistek klasy 
wstępnej U12 brązowy medal wy-

walczyła Laura Sekuła. Tuż za nią 
uplasowały się dwie kolejne repre-

zentantki UKSŁF Mors Aleksandra 
Krzysztofek i Marta Mucha. Ósmą 
pozycję w debiucie w zawodach 
zajęła Zuzanna Przydzielska, dzie-

wiąta była zaś Julia Miełdun.
W kategorii solistów złoty medal 

zdobył Jan Krzysztofek. Wśród so-

listek klasy brązowej U12 kolejny 
rekord punktowy i pięknie wyko-

nany program zaowocował brązo-

wym medalem dla Zofii Kupiec. 
W kategorii solistek klasy srebrnej 
U15 piąte miejsce zajęła Megan Ry-

an, a szóste - Julia Kupiec.
W klasie złotej U15 po złoto po-

jechała Klaudia Mucha. Srebrny 
medal w klasie złotej U 18 zdobyła 
natomiast Nicole Kogut.

***
Dla zawodników UKSŁF Mors 

Dębica był to wyjątkowo ważny 
i wymagający czas także z inne-

Wolania Wola Rzędzińska - 
Legion Pilzno 2:2 (1:1)

Dla Legionu: Tyrka, Chmura.
Legion: Czuba - Remut, Mazur, 

Czyż, Tyrka, test. 1, Pęcak, Buras, 
Szewczyk, Barycza, Syguła oraz 
test. 2, test. 3. Serafin, Gągała, Sztu-

ka, test. 4, Nalepka, test. 5, Klucz-

nik, Chmura.
Piłkarze z Pilzna dwukrotnie od-

rabiali poniesione straty. W pierw-

szej połowie do bramki rywali 
trafił Kamil Tyrka, w drugiej Mi-
łosz Chmura.

Igloopol A - Igloopol B 3:2
Bramki: Brzostowski trzy - So-

larz, Jasiak.
Na 4 lutego Igloopol zaprasza na 

test mecz zawodników grających 
w niższych ligach, którzy chcą 
sprawdzić się w starciu z zawod-

nikami czwartoligowymi. Udział 
w teście należy poprzedzić mailem 
wysłanym na adres: sekretariat@
igloopol.info. W odpowiedzi każdy 
otrzyma informację, kiedy i gdzie 
ma się zgłosić oraz co z sobą zabrać.

JAG

go powodu. Nasi utalentowani 
łyżwiarze zostali zaproszeni do 
Sanoka, by uświetnić  uroczyste 
otwarcie XXIX Zimowej Olimpia-

dy Młodzieży prezentacją show pt. 
Marzenia na lodzie.

Dla sportowców udział w olim-

piadzie to spełnienie marzeń. Ten 
występ był więc dla wszystkich 

zawodników nagrodą za żmudną 
codzienną pracę, która jest drogą 
pełną wzlotów, upadków i wy-

rzeczeń. Występ przygotowany 
na Sanok można było też obejrzeć 
w minioną niedzielę na lodowisku 
w Dębicy. W ten sposób nasi ły-

żwiarze wpisali się w wielki finał 
WOŚP. 

Tych, którym niestraszna jest ta-

ka droga i ryzyko z nią związane, 
a mają w sobie dużo motywacji do 
działania, UKS ŁF Mors zaprasza 
na treningi. Już wkrótce rozpocz-

nie się nabór. Jego szczegóły można 
sprawdzić na plakacie opublikowa-

nym poniżej.
JAG

Młodzi adepci łyżwiarstwa figurowego z Dębicy pokazali 
klasę już w pierwszych zawodach Walley Winter Cup.

Wisłoka - Czarni Połaniec 0:2 
(0:2)

Wisłoka: test. 1 (Ważny) - Stasz-

czak, Rachfalik, Boksiński, Rębisz, 
Siedlecki, test. 2, Falarz, Łanucha, 
Radwanek, Smoleń oraz Bogacz, 
Surma, test. 3, Kardyś, Maik, test. 4, 
Żmuda, Sysło, test. 5, Jasiak, Kon-

trabecki.
To pierwsza porażka Wisłoki 

w meczach sparingowych przed 
rundą wiosenną. Poprzednie dwa 
spotkania podopieczni Bartosza 
Zołotara wygrali po 2:1. Tym razem 
to oni stracili dwie bramki, obydwie 
z rzutów karnych. W spotkaniu te-

stowanych było aż pięciu zawod-

ników, w tym dwóch bramkarzy, 
dwóch pomocników i napastnik.

Podkarpacki Związek Piłki Noż-

nej ogłasza nominacje do Gali 
Piłkarskiej Podkarpackiej Nike. 
W kategorii Młodzieżowiec/Od-

krycie Roku o główną nagrodę 
rywalizuje piłkarz Wisłoki Jakub 
Smoleń, który dobrze spisywał się 
jesienią. Był m.in. autorem bramek 
w wygranych 4:3 z KS Wiązownica 
i 3:1 z Wieczystą Kraków.

Morsy rozegrały bowiem 
wewnętrzny sparing, który 
zakończył się wynikiem 3:2.
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Anturja 14 33 58-32
2 Degum 14 33 44-23
3 Nevada 14 30 50-31
4 Olimp 14 30 63-25
5 Progra�x 14 27 47-37
6 Volt Amper 14 23 48-51
7 Handlowcy 14 20 36-38
8 Tabor 14 19 43-47

9 Mały Elektryk 15 18 44-51
10 Tanie Odżywki 15 17 43-50
11 Moja Natura 15 16 40-49
12 Borowiec 15 12 37-53
13 Policja 15 10 30-59
14 Igloocar 15 3 36-83

1 Sokół Dobrków 7 21 21-4
2 Jan Nierdzewny 7 18 19-6
3 Frosti Dębica 7 15 17-8
4 Team Jasło 8 15 18-12
5 OSiR Brzostek 7 14 17-11
6 OSP Słotowa 7 11 14-13
7 Sokół II D. 8 9 15-16
8 D. Pierścienia 7 9 10-13
9 Prestige Okna 7 6 9-15

10 Stal Lipiny 7 0 0-21
11 Arka Jarka 8 0 2-24

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Piłka nożna

PGALPS

W meczu na szczycie bohaterem 
został Dariusz Kantor

Mirosław Kalita trenerem Cracovii II

Górą tym razem 
sami faworyci

Mateusz Pyskaty, Bartłomiej Suj-
dak - Krzysztof Kita 3, Jakub Ra-

doń.
Policja - Moja Natura 0:8

Maciej Jarosz 2, Krystian Szal-
wa 2, Grzegorz Bańkowski, Rafał 
Bieszczad, Łukasz Podlasek, Woj-
ciech Grych.
Tanie Odżywki - Borowiec 1:3

Michał Marć - Bartłomiej Ryński, 

Michał Kutrzuba, Piotr Poproch.
Policja - Igloocar 5:3
Piotr Ziara 2, Bartłomiej Miazga 

2, Marcin Wójcik - Paweł Ryba 2, 
Dawid Matłok.
Mały Elektryk - Moja Natura 4:4

Mateusz Pyskaty 2, Kamil Dol-
czak, Kamil Kaczor - Krystian Szal-
wa 3, Grzegorz Bańkowski.
Borowiec - Moja Natura 9:4

Na stronie nowego klubu, który 
informuje o zatrudnieniu Mirosła-

wa Kality w roli trenera, czytamy, 
że ma on poprowadzić rezerwy 
Cracovii w walce o awans do II li-
gi. Cel więc został mu postawiony 
bardzo jasno.

Jednym z głównych kontrkandyt-
tów do awansu dla zajmującej piąte 
miejsce w tabeli III ligi Cracovii II 
będzie lokalny rywal, czyli Wie-

czysta. Ale wiele wskazuje na to, że 
z gry wypadnie lider po rundzie je-

siennej ŁKS Łagów, który jest bliski 
wycofania z rozgrywek.

To efekt trudnej sytuacji fi-
nansowej tego klubu i zaległości 
płacowych wobec piłkarzy. Ci do-

stali wolną rękę w szukaniu no-

wych pracodawców. Nawet jeśli 
więc drużyna nie zostałaby wyco-

fana, to straci najlepszych graczy.
W 25. kolejce Cracovia II zagra 

w Dębicy z Wisłoką. Mecz ten od-

będzie się najpewniej 22 kwietnia. 
Mirosław Kalita po latach wróci na 
stadion biało-zielonych w roli tre-

nera. Wisłokę poprowadził ostatni 
raz w czerwcu 2014 roku.

JAG

Dzięki hat-trickowi Dariusza Kantora Olimp zbliżył się na do czołówki.

Z Kataru Mirosław Kalita przenosi 
się do stolicy Małopolski.

Drużyny występujące 
w PLHFD rozpoczęły drugą 
rundę zmagań.

Bartłomiej Ryński 2, Piotr Po-

proch 2, Marcin Skóra 2, Tomasz 
Buczyński 2, samobójcza - Krzysz-

tof Ryba 3, Dawid Matłok.
***

Najlepsi strzelcy: 20 – Grzegorz 
Ostaszewski (Anturja), 16 – Kry-

stian Szalwa (Moja Natura), 15 
– Aleksander Klich (Handlowcy), 
Bogusław Majewski (Anturja), 14 
– Janusz Wolański (Prografix), Mi-
rosław Pokrywka (Olimp), 13 – Bar-
tosz Knych (Anturja), 12 – Dariusz 
Kantor (Olimp), 12 – Arkadiusz 
Strzałka (Nevada), Patryk Więc-

kowicz (Volt Amper), Krzysztof 
Maruszak (Degum), Dawid Rokita 
(Olimp), 10 – Dawid Florian (Pro-

grafix), Dariusz Kaczor (Mały Elek-

tryk), Grzegorz Chmura (Tabor), 
Krzysztof Kita (Tanie Odżywki).

JAG

Były już trener Wisłoki Dariusz 
Kantor zdobył trzy bramki dla 
Olimpu i zapewnił w ten sposób 
zwycięstwo swojej drużynie nad 
Siecią Serwisową Degum. Poraż-

ka kosztowała rywali utratę fotelu 
lidera. Ten po trzymającym w na-

pięciu do samego końca, ale wy-

granym 6:5 spotkaniu, objęła we 
władanie Antuja.

GRUPA A
Prografix - Handlowcy 5:3

Bramki: Dariusz Bieszczad 2, 
Dariusz Czarnik 2, Dariusz Łoch - 
Zbigniew Kluk, Aleksander Klich, 
Sławomir Kołodziej.
Nevada - Volt Amper 7:1

Arkadiusz Strzałka 3, Kamil Śli-
wa, Radosław Strzałka, Michał 
Łukaszewski, Oskar Sąsiadek - Pa-

tryk Więckowicz.
Anturja Team - Tabor 6:5

Grzegorz Ostaszewski 3, Bogu-

sław Majewski, Tomasz Wolak, 
Mateusz Czerwiec - Grzegorz 
Chmura 3, Dawid Łapa, Bartło-

miej Bogacz.
Sieć Serwisowa Degum - Olimp 
1:4

Krzysztof Maruszak - Dariusz 
Kantor 3, Dawid Rokita.

GRUPA B
Mały Elektryk - Tanie Odżywki 
2:4

Zwraca jednak uwagę fakt, że aż 
trzy sety w trzech różnych spotka-

niach kończyły się grą na przewa-

gi i ostatecznym rezultatem 30:28. 
W dwóch górą byli późniejsi zwy-

cięzcy meczów, w jednym drużyna, 
która doznała porażki. Arka Jarka 
w jednej takiej partii zdobyła tyle 
punktów, co w dwóch pozostałych 
razem wziętych.

Niezbyt dobrze poszło siatka-

rzom Stali Lipiny, którzy w trzech 
rozegranych setach zdobyli tyle 
punktów, że w sumie nie zdołaliby 
wygrać nawet jednego.

Wyniki:
OSiR Brzostek - Sokół II Dobrków 

3:1 (21-25, 26-24, 25-22, 30-28)
Frosti Dębica - Team Jasło 3:1 (25-

23, 25-15, 28-30, 25-16)
Sokół Dobrków - OSP Słotowa 3:0 

(25-22, 27-25, 25-19)
Drużyna Pierścienia - Arka Jarka 

3:0 (25-14, 30-28, 25-14)
Jan Nierdzewny - Stal Lipiny 3:0 

(25-9, 25-8, 25-7)
JAG

Wszystkie wyżej notowane 
drużyny wygrywały w ósmej 
kolejce za trzy punkty.

Niedługo pozostawał bez pracy asystent selekcjonera reprezentacji 
Polski, po rozstaniu się sztabu Czesława Michniewicza z kadrą.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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4 lutego 2023

Sport

Młodzi zawodnicy Igloopolu (ciemnoszare koszulki) pokonali w tym meczu 3:0 rówieśników z Pilzna.

Michał Zajączkowski (po prawej) to jeden z najlepszych graczy MULKS-u.

Statuetkę MVP turnieju odebrał Jakub Strzok z DAP Dębica.

Na trybunach nie zabrakło kibicujących rodziców.

Piłkarski Turniej Młodych Talentów

Grali wszyscy najlepsi z rocznika 2013

- Chodziło nam o to, by w jed-

nym turnieju mogły zagrać dru-

żyny z powiatu z rocznika 2013 
- mówi prowadzący rozgrywki 
Waldemar Puzio.

Kiedy pytam stojących obok mnie 
młodych piłkarzy MULKS-u Pusty-

nia, która drużyna jest najlepsza, 
patrzą na mnie ze zdziwieniem. 
No bo jak mogę nie wiedzieć, że to 
właśnie oni ją tworzą. Prezes klu-

bu Tomasz Niedbalec zauważa, że 
w składzie jest m.in. Michał Zającz-

kowski, którym interesują się już 
nie tylko kluby z Polski.

- Ostatnio był telefon w jego spra-

wie z Borussii Dortmund. Choć on 
jest dopiero rocznik 2014, radzi so-

bie ze starszymi o dwa lata - mówi.
Wyniki spotkań: Chemik Pust-

ków - Igloopol Dębica 0:2, DAP 
Dębica - Diament Jodłowa 3:0, Le-

gion Pilzno - Wisłoka Dębica 2:1, 
MULKS Pustynia - SP Straszęcin 
4:0, Chemik - DAP 0:3, Igloopol - 
Legion 3:0, Diament - MULKS 0:3, 
Wisłoka - Straszęcin 5:0, Chemik 
- Legion 1:1, DAP - MULKS 1:1, 
Igloopol - Straszęcin 6:0, Diament 
- Wisłoka 0:0, DAP - Legion 4:0, 

Chemik - MULKS 1:1, Igloopol - 
Wisłoka 1:0, Diament - Straszęcin 
2:0, Legion - MULKS 1:4, DAP - 
Wisłoka 4:2, Chemik - Straszęcin 
5:0, Igloopol - Diament 0:0, Wisło-

ka - MULKS 2:6, Legion - Straszę-

cin 0:3, Igloopol - DAP 0:0, Chemik 
- Diament 0:3, Igloopol - MULKS 
4:0, DAP - Straszęcin 8:0, Chemik - 
Wisłoka 0:3, Diament - Legion 0:1.

Najlepszy zawodnikiem turnie-

ju wybrany został Jakub Strzok 
(DAP). Tytuł najlepszego bramka-

rza trafił do Patryka Sychowskiego 
(Igloopol), a najskuteczniejszym 
strzelcem okazał się Marcel Lauzer 
(MULKS)

SP Straszęcin: Michał Wilk, Kac-

per Szymaszek, Szymon Milas, Mi-
kołaj Sowa, Filip Rak, Franciszek 
Kwiek, Jakub Chwistek, Maciej 
Marć, Filip Niedziocha, Fabian 
Skop. Trener Dominik Mazur.

Legion Pilzno: Michał Wadas, 
Antoni Latoś, Filip Tomasiewicz, 
Michał Śliwa, Adam Kozioł, An-

toni Michoń, Dominik Sowa, Kaje-

tan Świętoń, Jan Oszkandy. Trener 
Wiktor Tomasiewicz.

AP Igloopol Dębica: Patryk Sy-

W tych zawodach nie liczyły się miejsca. Wszyscy 
zawodnicy dostali medale za udział.

chowski, Krystian Maduzia, Błażej 
Bielatowicz, Dawid Kubicki, Milan 
Kołodziej, Jakub Knych, Oliwier 
Łagowski, Kacper Ciepły, Antoni 
Mądro, Gabriel Wałęga. Trener 
Wojciech Krauze.

Wisłoka Dębica: Szymon Wójcik, 
Karol Polniaszek, Wojciech Dzik, 
Paweł Szymalski, Mateusz Smaś, 
Marcel Grych, Antoni Rogowski, 
Gabriel Baran, Wojciech Rybka. 
Trener Paweł Bonarek.

MULKS Pustynia: Michał Za-

jączkowski, Filip Niedbalec, Niko-

dem Hajduk, Szczepan Marciniec, 
Marcel Lauzer, Antoni Orkisz, Le-

onard Szczerbiński, Kacper Nowak, 
Filip Szota, Antoni Nowak. Trener 
Marek Nowak.

Chemik Pustków: Karol Przy-

wara, Piotr Fortkowski, Patryk Peł-
czyński, Radosław Setlik, Szymon 
Matera, Filip Giełbaga, Tymon 
Kłusek, Kacper Węgrzyn, Szymon 
Cach, Michał Boro. Trener Bar-

tosz Marć.
JAP Diament Jodłowa: Amelia 

Cius, Sebastian Janusz, Jakub Wik-

tor, Dominik Jędrzejczyk, Adrian 
Baran, Kacper Niemiec, Patryk 
Tułecki, Radosław Sorys, Szymon 
Pancerz, Patryk Mika. Trener An-

drzej Rak.
DAP Dębica: Filip Bieszczad, Le-

on Chmiel, Vladislav Derevenskeyi, 
Igor Fiołek, Tymon Kochan, Mak-

symilian Matłok, Kacper Matysek, 
Jakub Strzok, Przemysław Szymal-
ski, Fabian Trzaskacz. Trener Ju-

lian Paryś.
Turniej poprowadzili sędziowie: 

Mariusz Krajewski, Daniel Strzałka 
i Dariusz Łukaszewski.

JAG

Burmistrz Miasta Dębica informuje, że na tablicach ogłoszeń 
w budynku Urzędu Miejskiego w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 i na 
stronie internetowej Urzędu wywieszony został wykaz nieruchomości 
w  Dębicy przeznaczonej do oddania w  dzierżawę w  trybie 
bezprzetargowym – część działek 739/109, 739/190 obr.7 Straszęcin, 
gmina Żyraków (poprawa zagospodarowania działki własnej). 
Szczegółowe informacje zamieszczono w wykazie.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Ten stereotyp 
pożegnam bez żalu
Agnieszka Majba-Pochwat

Mam nadzieję, że 
wkrótce nieuprzejmy 

urzędnik będzie 
już tylko niemiłym 

wspomnieniem

Poseł Jan Warzecha martwi się o wiarę Piotra Chęćka. - Mam nadzieję, 
że z tego zachwytu nie przejdziesz na Islam - napisał pod zdjęciami, na 
których starosta pokazał meczet. - Islam mnie nie interesuje, natomiast ar-
chitektura jak najbardziej - wybrnął autor zdjęć. Coś nam się jednak zdaje, 
że i tak egzamin z katechizmu będzie. 

Mariusz Szewczyk to ma rozmach! W ostatni czwartek na swoim oficjal-
nym profilu na facebooku udostępnił w jednym poście 1447 zdjęć. Wyglą-
da na to, że wszystkie z profilu miasta, ale pewni nie jesteśmy, bo brakło 
czasu, by sprawdzić. W każdym razie ostro poleciał. 

Po przejrzeniu części fotografii nie możemy się jednak zdecydować, 
którą kraciastą marynarkę burmistrza wolimy. Tą niebiesko-granatową, 
w której dzieci na ręce bierze, czy też szaro-granatową, którą ostatnio na 
opłatek włożył. Wybór trudny, bo przecież ładnemu we wszystkim ładnie.

Na stronie miasta czytamy, że burmistrz odwiedził pierwsze dziecko 
urodzone w Dębicy w 2023 roku. Z kwiatami dla mamy i upominkiem dla 
maleństwa. A dla taty co? Pewnie szkło. 

Cały dzień piją kawkę i plotkują, 
petenta traktują jak zło konieczne, 
są opryskliwi i niegrzeczni, i tyl-
ko patrzą na zegar, żeby pójść do 
domu. Kogo dotyczy ten niechlub-
ny opis? Oczywiście urzędniczek 
i urzędników. Ale zanim przedsta-
wiciele tej profesji się na mnie obra-
żą, proszę, by doczytali do końca.

Otóż taki obraz pań i panów 
pracujących za biurkiem w pań-
stwowych instytucjach utrwalał 
się i pokutował w społeczeństwie 
przez lata. Czy słusznie? Odpo-
wiem dyplomatycznie, że nawet 
łyżka dziegciu potrafi zepsuć smak 
beczki miodu, zatem jakieś źródło 
takiej opinii gdzieś bić musiało, 
skoro ten obraz tak żywo zapisał 
się w świadomości ogółu. Zostaw-
my jednak przeszłość, bo co było, 
a nie jest nie pisze się w rejestr - ten 
urzędniczy także. Kilka dni temu 
odwiedziłam dębicki ZUS. Miałam 
do załatwienia sprawę i żadnego 
pojęcia, jak się do niej zabrać. Przy-
szłam przed 8:00 przekonana, że 
urząd już pracuje, czym zapewni-
łam sobie kilka minut oczekiwa-

nia w zimnym holu. I to by było 
na tyle, jeśli chodzi o niewygody. 
Kiedy punktualnie o 8:00 drzwi 
wejściowe się rozsunęły, pojawił 
się w nich miły pan, który każdego 
z interesantów bardzo grzecznie 
pytał, w jakiej sprawie przychodzi, 
a następnie kierował do odpowied-
niego stanowiska. Tam człowieka 
przejmowała jeszcze milsza urzęd-

niczka. W moim przypadku były to 
aż trzy panie, bo coś tam się w sys-
temie zawiesiło i trzeba było połą-
czenia fachowych sił. Przy czym 
urzędniczka, która obsługiwała 
mnie od początku, przeprosiła, że 
sama sobie nie ze wszystkim jesz-
cze radzi, ale w pracy jest od nie-
dawna i dopiero się uczy.

Wszystko poszło sprawnie i szyb-
ko opuściłam urząd załatwiwszy 

sprawę. Nie powiem, byłam pod 
wrażeniem klasy pracowników 
i podejścia do interesantów, wśród 
których nie byłam wyjątkiem. Cze-
kając przez kilka minut w kolejce 
zaobserwowałam, że wszystkich 
traktują jednakowo miło i grzecz-
nie. Czyli w sumie tak, jak to wy-
glądać powinno. 

Widocznie zaś nie zawsze 
w przeszłości wyglądało, skoro za 
urzędnikami ciągnie się taka nie-
chlubna opinia. Nie mam na myśli 
konkretnego urzędu, a tym bar-
dziej konkretnych osób. Ale jak już 
sobie tak szczerze rozmawiamy, to 
z żalem przyznaję, że spotykałam 
się nie raz z takim podejściem do 
klienta, jakie opisałam na wstępie. 
Pewnie każdy z państwa również. 
Co więcej, jestem przekonana, że 
i same urzędniczki i urzędnicy, 
musieli czasem przełknąć wspo-
mnianą łyżkę dziegciu, załatwiając 
sprawę w innym urzędzie.

Jeśli jednak ktoś zarzuci mi, że 
idealizuję, bo nie dalej jak wczoraj 
ktoś z urzędu potraktował go ob-
cesowo, nie będę dyskutować. Za-
wsze znajdzie się taka persona. Na 
szczęście już coraz rzadziej. 

majba@ol.com.pl
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